
J)ziennilc pałHgczng, społeczng i łiłuacłci. 

PIEIUMERATA: 
Miesięcznie ł ML 5lł .ten. Kwartalnie ł Mk. 51 fen. 
Za odnoszenie do. ~q .dopłoca się H fen. miesjęanie. 
Prenumerata przez ~ mieSięcznie 1 Mk.. Ili fen., 

I Rdakgya 1 \Jann1ił: 
lhf mini1traqa tł 

Okółm• 5. 
fry1ań1ka 18. 

OBŁ OSZElll w Królestwie Polsldenu 
lwYllDJnłl R łen. Ut wiersz petitowy ierlnoszpa!towy (na stronie 

szdć szpalt). 

kwartalnie I Mk. łll fen. --- I Rodakąa i lłłłmin~ w Ładzi: I 
cp 
w 

Dł'D'lłlłi i fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Badu.tana (po te~eie): t Mk. za wiersz petitowy czteroszpattowy. 
łłl!kl'ałagt: łił fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. CBH 11111DBP11 połdJmizep 1111 ł.odzł 

1 w wa_PsuJ1łe 4 kop. 
Plotrkonb 88„ ~ 

I 
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ntacya l•1ii. 
Położenie Rumunii w europejskim lron­

łlikd~ pmedmawia się jak.o rezultat może sa­
molub.n.ej i p-01Ji.om&j, ale prakty(;Zllej i wy­
godnej polityki wyezekiwacia. Od chwili wy­
blldm. wojny ~ męOOwie stanu śledzą 
u:watrue przebieg wy.padków, czekając na 
mt>ment odpowiedni do ~ego wystąpienia 
,., itłk najmni~jsulm :yzykiem. Nie należy im 
tego poeeytyw.ae za fiohórzostw-.o, gdyi stooun­
ki tak się uk!iyły, te R:nm:wtla od początKu 
nie miała swobody ~- P!0edew~ 
kieim a~ j.eij bJłr prawie ~e, a jut 
pierwst.e miesiące woinr wylutzaly, ie WO:bee 
nowoe&eanei toobnikl a.rt:yłeT,yis)clej zużycie 
tmll:llieyf pl"Ze~ najśmiel6ze dbliezenia; 
porywać &ę w do watki bez dostaieeznyoh 
~ ammńeyl, }f;l6t to !Wll<lł eo wydat 
wojśo na .niioohyb.ną śmiGr6 bez~. Te­
ru dopiero kwutya amll!nieyi zam.yna ą 
wyjaśniać; działa i pooi&ltt, .zakupione ~ 
lłunnmię w Ameryce, F~ i .Anglii, z.o.. 
•11 ~····.~·~·~cą­
~· 0 ~ ,lrQ--

Rękopisów niezastrzeionyc:b Re4akcya nie zwraca. W ułalll łlłndlDWJBb 1 Mk. za wiersz l><ltitowv czte!'O$zpaitowy. 

Doświa~a balltruiskidl kampanij 
wskazaly, że Dunaj nie sta.oowi nisprzehyłej 
zapory dla armii dobrze 7'11-0patroonej w 00-
:powiednie tedmieme przybory i ;prowa&o­
ooj przez śmiafyclt doiw6deów. A przytem 
cala D-Oibrudta stoi otwo.rem przed Bulgara-

. mi, któm.yby tron z pe\V!Di()$cią wymierzyli 
pierwsze 'Uderzenie,· aby adzyskac tierytoryum, 
utracone w trakta.cie bThkaresueńskim. Dla­
tego tei ćltę'Ść prasy rmmllńskiej, lp(}Zytikana 

;p:r:zez „ententę", wy,s.uwa D:ieustanme ewen­
tualność ob!'O!Uy Dohru<lliy p.tzez .armię r-0eyj-. 
ską, jUIZ jakoby w tym celu 2g!"omad7.oną w 
Bessa.rab hl.. 

Obaiwa przied zwycięskim poobodem Buł· 
garów jest :równie silna v.-śród ludu rrunuń­
ekiego, jak i wśród IlllD.'bU.ńskfoh poUtyików i 
tu, jako czynnik uspakajający, występuje ar-­
mia fra.n..eusiko - aingielska w Salooikiac.h, któ­
ra w danym ra:m.e uderzyć ma od południa na 
tyly bul:garskie. 

• JedaJ.a.kie pewien seapfyeyml j6st :pod. 
tym· względem dość usprawiedUwi-Ony. Bez.. 
~e przebywa.nie w-0jsk ~entente'y" na 
grookiem terytorymn, jest zagadką, którą na-­
i>~żno ~ prohowano rozwiązać. Nkl­

'l'6e~· 'POwodl;l lmie--

Komunikat niemiecki. 
BBRLIN; (Urzędowo). GMwna Kwatera don.osi 7..go sierpnia.: 

W schodni teren walk: 
ł~ wojsk gen-0rala-jeldmarszalka Hinitenbu:rga. 

W pómoonej części nie m.siły ważniejsze wydarzenia. 
Oddmały niepnyja.e.ielme nacierająeena opanowaną wer.oraj wydmę, n połmlmu 

ff. Z a :r ze e z~ (nad Stochooem )., ro,~ały w ktlntrataku odparte . 
Natarcia R.osyan na pólnocnym ~ zaehodzie i zaehodzie {fd Z al o ś ei a nie dałf 

wyniku. Na p&hdnin, stamtąd toczy się walka na prawym brzegu S e r e tu. 
FI.otyłe ~ naszych :r~ciły wiele bomb z zaobserwowanym dobrym wyui­

łdem na zgromdZO'łle wo-jska na lin.U Ko w e l - S a r n y i na północy od ni.&j. 

.Jłr<>m wojsk feldmarS«llka arcyksi.·<teia KarQla. 

Na froncie armii generała hrabiego B o t h m e r a, jest porożooie ll'&Ogtl me.. 
zntieni&ne. 

W Karpatach W&jska na.sze zdobyły wyżyny Plaik i Dereskowate 
(nad Creremoozem) . 

Zaehodnt teren walk: 
Pod Po zie r 0 s 'WYfłario Anglikom w kil~ ~ &łr&pów, ~ p~ 
~ !ldollyi. 

1~t,~;~~~~~~~--~~~cr!~J:'~"~~-y a I a ,~'~•~Ą n.. 

Na póhwf:y od zagrody Mo n ac u~ odpario wiooro:rem słab&Ze, a. dziś ba.rd14> si. 
H ~ F.rancllZÓ'W. 

Walki na stokach Thia.nmoot ustały, nie przyniosły nieprzyfaeielowi korzyści. 
Na wschodnim krańcu lasu górskiego, odparto natarcie ł:rnnenskie. 

• Kiikal::rotne napady rotnik6w nie przyj atielskieh na tereny na ty~l:i, lde młdy 
nadzwyezajnyeh wym'lrów. Powtórne bom baroowa.me M et~ n ,; polri.etna~ ~ 
dziro pewne Mlkody. 

Bałkański teren walk: 
Nk n<>wego. 



beij 7.e wa.i, z któr~j ipr.zeeiwn.tka rpotrzeba 
byllo wypierać prawie z każdego dom1L Ni-e­
przyjaciel wykon.al dnewięć kontrataków z 
sąsioomeh !tasów. Wszystkie kontrataki OO. 
parte- $O.stafy ~ ciętkimi dil.a Jll"zeciwniika stra-tami. . -

W'Zięliśmy a<> ni.ew.o.li 1200 lndizi. Lim:.ba 
łeflieów wz:ro$lJa jeszcze. 

_ Friom bUJkaski:' ~'.lio-źenlie me zmfonfone. 

Komunikat bolgijskt 
Le Ha.ue, 6 sie:npn,ia. - Ulów.n.a kwate­

ra ldtmosi 5 sienpnia: 
Baterye nasze r-0mn!aitą,ll'() ikalilbru skie­

rowafy dzisiaj z powodzeniem ogień swój na 
szańce niemieckie w oko1iey Dixmuiden~ nie-
pmyjaeiel oop-0wiadal slaibo. -

lommtikat anuinlski. 
Londyn, 7 si.e1.'lpttlia. - Glówina liwat€r.a 

i:Ionosi 6 si.er.pnia: 
Na wschod;zie od Pmeres uczyniliśmy 

;postępy w kieruI!'ku ku Ma.rtinpni, nieprzyja­
ciel zaatakiowal dwukrotnie zdobyty prze-z. nas 
:teren na. pólnoooym - zaC!hoda.ie od Porbieres. 
w czasie ataku. nieprzyjaciel uiżywal pfynów 
iPaląeyOO. i cllwilowo wy;parl: nas z jed71ego M 
:1Jd.01byity.OO rowów, później odzyskaliśmy wszy­
stko z ;powrotem na przestrzeni 40 yardów 
drogi atak o-diparty msial ze strlaUimi dla ni.; 
iPJ."ZYLiaciela. 

Znam.na <lziaralnośt pod Qu.-ney, Loos i 
&. Ełoi. Zaatrurnwaliśmy rowy nieprzyjad-el~ 
skie i wyr.ządziliśmy mu wielkie straty. Ar­
tyle-r;y.a dopomaga1a nam. 

~UdYmtCJi. 
smtf:,,,<rart, 7 sienpnia. (T. wt). Sekretam 

ttr!Zędu finansów, hr. Ro&dern: przYibył tu w 
poniedziałek rano i w ciągu d'llia przyjęty :z.o­
stai przez króla, któzy tylko oo p-0wrócil z 
Friairiehsh-afen. 

PomysJ.nwołć msyfskn. 
. _Bn~re.szt, 7 s!erpnia ~T. wł.)-Do­

n:esieme Brnra \V 01ifa: Przybyły prz-ed 
kilkoma dniami do Bukaresztu właśei­
eiel wielkich majątków w Bessarabii o­
powia~~' że władz~. rosyjskie poleciły 
-yvya_ahe. _z _Bessa:rabn ludność rumuńską 
1 os;_edl_rn Ją :V- różnych miejscowoścfacll 
""fV" gięb1 Rosy1. Celem tego zarządzenia 
Jest, by Rumunii odebrać możność ro­
szcze::i.ia jakichkolwiek pretensyj do Bes­
sarabu _przy pe,rt_raktacyach pokojowych. 
Rosyame wyaataJą stopniowo Romunów 
z Rassarabh-; -ażeby nóźniei módz .oświad- -
czy~, że Bessarabif} zamieszku'ją wyh1-:­
czme tylko Rosyanie. 

zw11g1 Rmyi o nową peżr=zkę. 
&tokholm, 7 sier.pnia. (T. wt). - Mini­

~r finansów, Bark, w czasie swego krót­
kiego pobytu w Sztokhohnie, -0diby~ d!uższą 
k-onie:rencyę z dyrektorem szt0lkho1ms-kiea<0 
banku prywatnego, :Markiem WaJ!ienib:r- -
giem, bratem szwedzkiego ministra spraw za­
granfo-znych. Przebąkują o poży~ee r-0s-yjskiej 
w Szwecyi. 

łio111smm s~fHHCYD WOiBHD. 
Berlin, 7 sier.pnia. (T. w~.). - W prze­

glądzie położenia woj.ennego maj.or Mo.raht 
wy.różn.ia walki ostatniego ty-g.od.nia na glów­
nyeh i podrzędniejszych tereniaeh. Podlu;g nie­
go straty a:ngiełski.e podczas ofw.zywy w.Wluż 
S~mme ?rzekro-czyly % miili-ona ludzi. Alllglia 
wlid'?';zn.1e. zdecyd~waJ:a się uzależnić przy­
~osc w_oJny od oienzywy obecnej. Pomim<>, 
ze i~gha s.prowiadza z ojczymy świe,Ze woj­
ska, j-aik również amunfoyę, a.taki a.ngielskie 
w dniu 23 i 24 lipca na wscllodzie od Pozie­
res i Longueval nie posunę1:y się naprz.00. 
R~wnież :U-:c:'fa _francuskia generała Foch, po­
m1ędizy B1sie1es 1 Soyeoourt nie zyskala wcale 
na terenie. 

Na wsehodrae od V eOO.Un rozwinęfa sie 
no.wa walka przeciwko fortowi Tb.ianmonif: i 
!WSi Fleury. Walkia ta dotychczas nie "Odnio­
~a-~ re:rultatu. 

PanotviDłe ROSJO. 
Wiedeń, 7 sierpnia fT. wt)- Jak do­

no~i „Neue Freie Presse", Rosyanie uży­
wa.Ją .na Bukowinie wszystkich mężczyzn 
tamte1szych od 12 do 75 roku życia do 
s~ania s~~ców i robót ziemnych. Do­
zor nad mrru sprawują kozacy. 

Di~owotenh1 ~1giEisko·frilncuskie. 
- Berlin, 7 sienpmia. (T. wl.). - Pewna 
o&oiba, p:rzeibywająca w.śród armii niemiec­
ki-ej ood Somme, zami.eszeza w „Berliner Ta­
gebla!t" ~pis teriaźniejsz.ego poJ:.ożenia. Kry­
zys dla Niemców juri; mina:t. Od ostatnicll 14 
dni wszelkie afafil niep;zyjaelelskie udare­
mn.i!OO(). Pomimo to atakujący rzw~aią ciągle 
ill-OW-e ms.sy wojskowe, :pod-czas gdy my o­
mczędlzamy swych sil. Ata1d !ll'iemiookie nia 
V. erdun różnią się zasadni-ew od operacyj an­
gielsJrn ~ fran~~s~ch. Tam, gdzie wojska 
ira:i:-c:is.kie znaJau2ą się w bfotnistej miejsco­
W'.OSCT, okrąµrny ie :tuki~m z dwóch, nieraz i 
itn.-ee~ stro.n, rownież okrążamy w ten sposób 
A!lig~ków. Polożenie Wctyezne Niemeów jest 
~ ;wiele ikru:eystnie:isre OO. ~loiie:nia ~w-

nib. Pod V e!'d!rm,- z lmżdym kroki-em na­
przód Ni0!llcy skrócali soibie ruuę, a przez to 
i :budzie :i ruiliU!Ilicya za&taly -0~ędzan-e. Na­
tomiast nad Somm.e atakujący musi z kruix:lym 
ikrokiem neyrL6d !p{lwięks:me swój front, 
;prze-L co i i}otrn®uje większą ilooć liidn i a­
mmiey.i. PJ:7.Y!PnSzciać mama, że w krótkim 
t.zasie Anglicy i Franemi r-0z11mńeją, ze za 
wiele oien:z.ywa ta kosztuje il;ch ofiar. Twier­
dzić można stan{).wczo, źe z. 50 d',YWizyj Anglia 
ufyfa 32. Rzecz naturalna, że Francurii dio 
:pod.o:bnyeh ofiar nie są_ i·uż zdolni. Wy;padiki 
:pod Verdun datą się odewwać niad Solnme 
w oslabi.enin natarcia frm:rnn&kiego, eo jest -o­
wocem w.:alalności niemieckiej _ ;p-0d Verdun. 

_ Walkł na zachodzłt 
Rotterdam, 7 sienpnia. (T. wl.). - Z Lon­

dynu donoszą: W alki- biooąeego tygodnia skla­
daly się przewailnie z zarpasów o jeden_ luib 
kilka pu!likrtów tylów wz.górz pomiędzy. Thiep­
val a Guilłemont. W soibotę, dlllia 29 lipca ]i.. 

nie angielskie przesunięte zos:f.aly naipnód, 
aż do drworca kolejowego Guillemont. Od 
czwartku' do poruedzialllm Anglicy umacniali 
swe stanowiska i ezyniJi dalsze mniejsze ~ 
srl:ępy. :Mgla przesikadzala w dokonywa'llfn 
wywiadów lotn.fozye:h, a jednoeześnie niep:rzy­
jaeiel byl w stanie pod osloną mgły ustawić 
nowe ba;tezye. Mglista :pogoda przemka­
dzała r6wn:ie'l sh"Thtecznej dzialialillOIŚei ar­
ityleryi, w-oboo ezego mtaly r6w.nieź ataki pie­
choty naszej. Pom,imo spr.owadzonyoh posił­
ków Niemcy nie zdołali niezeg-0 odzyskać. 
Dwie i-eh przedrni-e linie obronne zcm'-i.aly ztl'O­
byte, W'O'.bee -czego musieli eomąć się na zaim­
prowizowan-e stanowiska. 

Berlin. 1 sierpnia. (T. wł.). - Pod­
czas ostatnich dwóch dni toczyły się nad­
zwyczaj zacięte walki na zachodzie i na 
wschodzie. Po zmiennem powodzeniu i w 
ciężkich wallrac'f:i, państwa Centralne od­
niosły górę. Na Zachodzie niemiecka stra­
tegia dobiła się tego, że nieprzyjaciel, jak 
i poprzednio, został podzielony- na dwie 
grupy; wówczas gdy Anglicy i Francuzi 
daremnie starają się przebić front nad 
Somme; kontrataki niemieckie -zadały o­
gromne straty Francuzom pod Verdun. 
Odważne wojska niemieckie -odebrały za 
pomocą kontrataku osiągnięte za drogą 
cenę przez Francuzów sukcesy_ pod Thiau­
mont i Fleury.-

. Rad Som1111. 
Kolonia, 7 sierpnia (T. wł.).-Kores.;. 

pondent wojenny „Koeln. Ztg.'\ który w 
ciągu os~at:uinh dni przebywał wr 0:hr~bi!ł 
bitwy nad Somme i zdołał dotrzeć aż do 
skrajnych. przednieh stanowisk, w nastę~ 
pujący sposób przedstawia swe wrażenia: 
Nad Somme wszystko pomyślnie. To­
cząca się bitwa jest jedną z lłajwiększych 
i najokropniejszych z pośród wszystkich_ 
dotychczasowych. Właściwy jednak jej 
kryzys przeminął. Jest to jednomyślna 
pewność wojsk niemieckich, poczynaj~e 
od kierowników naczelnych, a sko:ńcyw­
szy na zwykłym szeregowcu. Zamiary 
wielkiej ofenzywy angielsko-francuskiej 
nie zostały osiągnięte. Pr:!iez rzuca.nie 
do bitwy nowych mas, nieprzyjaciel 
może jedynie osiągnąć bezmyślną i bez­
celową ofiarę krwi swego na.roda. Prze­
łamanie stanowisk: naszych jest tu st a-
nowczo wykluczonem. -

Głębokie wrażenie odniosłem, widząc 
zupełny sookój i stanowczość naszych 
ludzi, oraz zupełne bezpieczeństwo i po­
rządek jakiemi odznacza si~ cała or ga­
nizacya poza frontem i bez porównania 
godny podziwu duch naszych. wa.lezących 
i niewypoczywających wojsk. 

Wilki poi VllrdBR. 

Berlin, 7 sie:npnia (T. wt) . .....:.. Pod-obn.°' 
podróżni, <przybywający z Norwegii, opowia­
dają, że iparowoom norweskim Ul!broniono 
:zbliżać się do wybrzeża angielskiego. Zarzą­
dzanie fo zostalo wywołane obawą, by nie 
dostrzeżono następstw _ -OStatnieg-0 -niemiecki'El- · 
go ataku ;powietrznego i by wi·eść l'.l ogromie 
znis:aezeni:a me rmeszła się po świeci.a. 

·Lo:ndyn, 7 sierpnia (T. wl.) • ..,....... Do•niesie­
nie Biura Wolffa: Zakom:urukowano w dro­
dze oficyamej, ze l<ir<l W:imibiorne ZILOIWU 1;()­

stal miianowany wice-królem Trlandyi. 

__ , :·-_"_-·,->' 

· znm1ł.Q łloL 
. Berlin, 7 si~rpnia ąK wł.) ~ Czy~, 

nrąc przegląd sił gospodarczych Nie• • 
mfoe. "Norddeutsche Allgemeine'. Ui 
tung• zestawia, ciekawy _ materyał dl-a. 
stwierdzenia_ bezowocności wojny, usił:u· -· 
jącej wyczerpać i ogłodzie Niemcy, Pan.. -­
stwo niemieckie dowiodło, że ramy jego 
pra.ey ekonomicznej nie zw~ziły się, lecz 
przeciwnie rozszerzyły si~ znacznie~ 'puls 
jego nie osłabł, lecz bije silniej. jeszcze. . 
Jeżeli mocarstwa czwórporozumienia 
pragną nadal jeszcze wystawiać na pró-
b~ odporność niemieckiej gospodarki 
·wojen~j, to naród przetrwa i t~ próbę. 
chośby miał najbardziej nawet ubolewać· 

. . że okropności wojny mają dz_ia6 się na.: 
StlllBOOły bitwy ~Od Rmmun. dal jeszcze. Na wroga tylko spadnie 

L&ndyn, 7 sie:npn.ia {T. w?.). _ Doniesie- 1 wina za iłalszy ]!rzelew krwi. 
nie Biura Woilfa: G16w.n'Od-0wodząey w Egi­
pcie podaje jeszcze następujące szczególy z 
!przebiegtt bitwy w okolicy R-0-mani stoozon~ 
w dniu 4 sieI1pni>a: Niep:nzyjacielski atak Londyn. 7 sierpnia (T. wł.}. - „Daily -
frontowy na. rowy angi.elslde na naszem Mail~ us~ar~asię naprzypł:yw. do Lond1n11 
skrzydłe :poI:ud!niowem nie pow·iócR się. Na- rodzm zołmerzy ~anadyJsk1ch, pomimo, 
sza jazrla eoi\nęla się praed atakiem oskrzy- że wszystko uezymono, aby wstrzymae 
dlającym. Następnie wszystkie rodzaje b-ro- 't dalszy przyja~d, . poni~waż rodziny te 
ni wykoniafy k'e>ntratak, któcy został uwień- z1!1uszone są c1~rp1e~ 'Y1elką nędzę: ia~ 
ezony ropefilem powodzeniem. Nieprzyjaciel monych .lub rnwal1dow kanadyjskich { 
był energie2lllie śeigany i po:riiósl dotkliwe z~ra'?a - s1~ do ~anady, a ich rodziny:'/ 
straty. Za'hr.a.n.-0 iprzesz!o 2500 ień-ców nie- merJ?lą w L?ndy~ne głód. Podobnie by~:'> 
r.!lI!!Ilycll, w tej lie21bie kilku Niemców, cztery wa "!-. z _rodz~nam1 członków wojsk a\1Śti6,~', 
dziala górskie i ;pewną liezlbę karabinów ma- trah1skich 1 nowozelandzkich. Z arty((~ 
szy:n(}wyclt. Nasze straty nie są wielkie. M'O- kułu tego można wywnioskować, jak " _ 
nit-ozy i samoloty popierały n<asz.e operaeye. An~lia dba o. rodziny członków swych 

- WOJSk pomocmczych. -

Rnał Sn1zkl zanmimw. 
Amsterdam, 7 sier.pnia. (T; wł.)-.-Pmed­

w.eoorajsze d-oniesiooie Biura Reutera o ata­
ku silnego uddfilaliu wojsk tn:reekieh na ka~ 
na! Su.ezk:i swadlo tu jak :piórun z jasnego me-­
ba. Dooh-Odzily ooprawda siuehy -o u!lla.rez.. 
kach dr0<bnyeh odidz:i.alów -tuxeckfoh z. Angli­
kaim na w.schód od. kanału, nie przyipu~za­
no wszalirle, by w r.:z.eezywi!S'tOOei powa-iniej­
sze sily tureckte mogly pokusić się o <łotar- -
cie do kantaliu, szczególnie ;p() watkach w Gal~ 
li1to1i, w Amnenli i nad Eufratem. -

,,NieU!V$ van den Dag" ipisze między .in­
nemi: To w.ięeej, niźby moma bylo ~- SJl-0'" 
d2iewać się. A już sam ia1:-t, że Port Said 
.zaatalrowia:n:o od wtlichodu, go&i-en jest na} 
:wyższej uwagi. W-O'jska ai!lgiełsikie, które w 
Egipcie wai1ezyły na dwa fronty, nie są jui 
teraz; tak lieme, jak :pierwotnie, a kanat jest 
tylko kruehem d:zieiem ręki ludzkiej, Jcióre 
ratvro -nledz mo-ie ~niu, gdY. Anigila po-

. ~ie$ie ldęskę. 

Wilii mvborin w GreQi. 
Lugano, 7 sieiripńia. (T. wł.). -'- „Corrie­

re <IeHa Sera" d-0no'9;i z Aten, że walka wy­
'bttrem st~i!a się naic{er gwałtowną. Centrum 
jej stanowi niejako osoba VenizelC>sa. P'().­
wffi:alo n<>.we stronnictw-o tak zw. neontezi­
stów, któzydh program glosi>: Z koalicyą, leez 
tpTreciwlro V enizelosowi! Adherenci jej <>­
świadczają się n.a.wet, na wy;padek konieez.. 
n:o-ści, m -wo.jną po strome czwórporozurrrle-­
:nM, obawiają się jednak ~emsty ze_ strony 
venfaelistów, gdy ci powroeą d'O steru. -- Y eni­
ze™ci, korzys-ia}ący z iP'C}parcia ~wóqmroro­
mien.ia, wyjdą zal)BwtUe z walki wyborezej 
zwycięzcami, nie jest jednak jeszere b"Ynai­
mniej p.ewroikiem, że pociągme _ fo 'Z.a sOibą 
7lbrojną interw.en.eyę Greeyi. 

Rumunia nozmt~iE 1uutrnlną. 
Berlin, 7 sienpn.i.a. (T. wł~). _;,..._. Gazeta 

,,B. Z. am Miłta:g'' pisze: Ws.zy5>tki-e wiiadOOllil­
ści nadchodzące do So.fii z Rumll!nii; zgadza­
ją się oo do tego, że kryzys w sban'Owi.c&ku :'!łu­
m:n:nli jU!i przemixLąl i państwo to me po:r:zuei 
wyczektrjąeej neutralności. 

la morzacn. , 
Lou.dyn, 7 sierpnia (T. wł'.). - Admirali­

eya d:o'll.asi: Statek ;pomoeniczy do wyfa.wi~­
nta min „Cloezon" w dn. 2 sier.plliia :z.ootal 
st'On_pedowany ii zatonąl we wsoh-Odniej części 
morza śródziemnego. Zginęli - dwaj ofiee­
rowie inżyllieryi, maszynista, pailacez i j.eden 
majtali{. Pomoen:ik platniczeg-0 i czterej pa­
lacze .odnieśli lekkie rany. 

zi lbtt LU o n 

Wiadomości wojenno. 
lttirmer kanGhłrmm. 

„Korespondenz Rundschau" donosi, 
że Sturmer ma otrzymae - tytuł kanele· 
rza. Prosił on jednak cara o zaniecha-.. 
nie narazi_e formalności i odłożeniiJ opu; 
blikovrnnia nominacyi na później. Jes( 
on obecnie najpotęzniejszym człowiekiem 
w Rosyi, a t.akże stanowisko zawdzięcza ' .. 
temu, że jest ślepem narz1:Zdziem w rEr ;f 
kach kamaryli, mającej hezoośre,dnL ~, 
wpływ na cara. ' -~ ,, 

~< ~F--~---~ 

rnliiyka wJwlllBllia. -
Według donięsień. z-Amste 

nister finansów, Bark, postaw 
konferencyi ze sprzymierzeńca 
tum: albo Roęya otrzyma 10 6w 
rubli pożyczki wojennej, albo zam~~:~;:-· --
dzielny pokój z Niemcami i Austryą~ Wy-' -
stąpienie Barka było tego :rodzaju, -. ze -
sprzymierzeńcy nie mogli odrzucić. · żądail 
Rosyi. Mac Kenna i Ribot pod tą pre8yą 
musieli ustąpić, zdo-łali jednak utargowar 
cztery miliardy tak, że Rosya otrzymali 
sześć miliardów, i których cztery pokcyla 
Anglia, a dwa Fmneya. -

,,.łfowoje Wre.mia" zaz.nacza, że najtwłrl!­
nieiszem zadaniem zagran.immej p<>lliyki r~ 

I sydskiej powirm-o być rozwiązanie kwest?.• 
I czeskiej i południ'O-wo - słowiańskiej. Najwięk• 

szym hlędem Sazonowa by-ł-0 podobno, że 
kwe;tye te sam lekoowafy!. 

„lindepe:atla~ Romooine" dt:mosi z LY'@' 
nu: 

Ogółne straty Seribów wynOszą o~ 
milio-n lu~i, to jest 25 proeen.t wszYStklej 
hlm!:o.ści. Wc:h-O<hą w to strafy z powodu clln­
lery i tyfusu. 

Przygotowania angiełxkis. 

Dsnoszą z Lugan.>0: 

Genewa, 7 sierpnia (T. wł.)- Oma­
wiając ostatnie walki pod Verdun. fa-. 
chowi krytycy francuscy zaznaczają, iż 
tym razem nie chodzi tam o jakąś za~ 
improwizowaną na prędce akcy~, leez o 
o_peracye, które przygotowano od kilku 
tygodni, a po których kierovn1ict wo 
wojskowe spodziewa się znacznych sukce­
sów strategicznych. Walk~ dzisiejszą, 
która się toczy o Fleury, dzienniki fran~ 
cuskie opisują w sposób następujący: 
W piątek rano podjęli Niemcy swe 
kontrataki, ażeby ponownie nas wy­
przoo ze wspomnianej wsi. Gwałtowne 
przygotowanie przez a:ty1ery~. które 
trwało w ciągu całej nocy, poprzedził 
sztUl'm nieprzyjaciela, slnel'Owany po­
czątkowo na sąsiadujące ze wsią rowy 
ochronne, które po zaciętej walce zdo­
byte zostały przez atakującego przeciw· 
nika. Powiodło się mu również wkro~ 
czye do Fleury. Dwie grupy zaatako­
wały następnie jednocześnie ort wschodu 
i zachodu nasze wojska oszańcowane w 
domach wsi tak, że garnizonowi francu­
skiemu groziło niebezpieczeństwo __ okrą­
żenia, wobec czego musiał on ustąpić z 
placu boju. Tylko w ostatnich. domaeh 
w pobliżu drogi, mogli si~ jeszcze utrzy~ _ 
mać. _ Sprowadzono świeże p-osiłki i bi:t __ 11 

wa. rozpoczttła si~ na nowo Niemcy zo-

Vlł'liBDin BBlłtralnygh, 
Kopenhaga,, 7 sierprilii. _ (T. wł.)". - ,,Lo- l 

eafamieiger" d00:osi: Socyal-derookrtaci skan­
dyna:w-scy, którzy wróciłi z podróży przez I 
Niemcy i Belgię, WN>Owiedzieli się bardw t 

przyc-b.y1nie o d-0manych tam wrażeniach. O 
glodzie w Niemczech mowy być me .ID!O'le. W 
Belgi.i wszystkie zak!ady przemyslowe są 
czynne. Nadzwywai świetne zbiory tegoro­
·czne w Beęi zarezerwowane zostały fylko 
dla wyiywi-efila. tego kraju. 

Nigdzie nie oo.czuwa się wrażenia~ ateby 
ludność belgijska by:ta źle odżywianą, 1-ub ie! 
cierpiała niedostatek. Jako lu:tlzie honorowi, 
nie mażemy nie z-auwa:żyć tego, ii Niemcy l"G­

zwinęli- potężny talent "Organizatocski; ażeby 
moffiiwie zl.agod:iić następstwa w.ojny. Mo­
żna również powiedzieć, -iż tylko najgorszy 
wróg pokoju może myśleć -0- -ogl-odzenm _Nie­
miee. 

Wed1e lontlyńs1dego tea.egramu ,,Secała" 
~:a;yltlą oboonie przygo1:owania do oefatniej fa• 
zy 0-femyrwy :mgie-lsldej, która. p.rzynieść ma 
rozstreygnięeie. 

.,NOtWoje W:remia" danosi z dypl-omafy'· 
cznycll kół z Azy~ że spodziewać się m-0żna 
pono.wnych mrucllów w Chinacli. Co do_ 
chwili, w której Vryiluch n-owego powsbłnil:l 
mialby na~ić, t() - stwierdza pismo rosń 
skre-, iiź sta!oby się_ tak z -chwilą, gdy- na. ·eza. ___ _ 
le minist~ chińsikiego x.najdzie się albo 
Smijutsen; albo tez Chuansm. Wia-domośó tę 
potwjerdza. też dełeg~t eh.iński łrforiso.~ _ bft._ 
wiąey tymczasowo w Japonii. KoreS1POndenł 
m;pr;mnianego wyiej organu miaI wyWiad -~•• 
delegatem- .&lińakkn, 1rtóry oświadozyl -~ 'X~ 
niego~ ie r~ehy w Chlnaoo mogą.__ ~;,:;;., 
ch:Ilać l!.da ćhwila, bez względu na ~ .. , 

stali nieoo cofnięci, jednak pod koniee 
dnia mogli si~ oni utrzymać w połowie 
w&. „-~--·· -

z".>St.;me w na~ ~ -
gdrmA „ -.. · „,-~· 
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~ kwatel"a. 7'Ila~ się. fysiąe .mil!.. od 
//NTlAwy .~ w. tej •. llMlłe;j .. mieśr.inie. nie 
..aa ani ok:azalycl:t gmadlGw, ani IUtWet OO.. 
~ domów, w .. ik,tó~y ~ mógł 
maieźć .~ ~ Zami-eezlmł w 700-
jym· d<1Jilllm, skąd kiernje Mbreymią bimwą, 
"1.;ale.jąeą na łroneie sto mil dmg.Qśm. Bl"USł­
~ bartho się ~~ w ostatnim rokn; i>0-
1ilł:arzał się, Włosy jego posi'WWy, twarz po-­
.Byla się ~mi i pmyob:rata·. wyraz. sn­
towej zaoi.ętośoi. Tylko oor.y jego świecą jak 
~ . 

vałb 1 )DlłBtrzu. 

-

llJJ. 

J~& <~ ·"' ~'~:~ artiyil~ !!;k~!rz ==~~~Japo~ 
sey'J p~ im ~~J,OOwy~ J~ńcy japońscy patwierdzają, :it Rosyan.ie 
nyeh arlyl~ ~ ~ l po.JJieśli. w ootatniich ezasach olbrzymie straty • 
~ · Dowódcy rosyjscy bez najmniejszych akrnpn-

Wedle ll:l'.OOw:y 'Z rosyjski.em kierownro- lów poświęcali tysiące l:udzń, byle tylk.o &ztab 
twem . ~jskowem, Japoticeycy . ufywmi ł>y6 generalny r.osyjski mógł donieść o jakiehś SU* 

niieli tyifko dQ obsmgi cięikicll ha1JJbie i ib;i.al lteesath, które jednak bardzo .ezęsto wskutek 
okrętowycl:t, a to .z tego względu, by pny ja.- zręcznych kontrataków nieprzyjacielskich zo­
kicllś ata.ltadl. . ni~~.. . kl. ·:eh me mogli się 

1 
SWy ~ciootwlone a Rosyaoiie strMili całe 

tl-Ostać do n:iew-0Jd.. Koni&lidanci rosyjscy nf1') kampame. 
tro~ll 6ię je.(J!uk ~ o w rwbowiąza- -

Ostatnie telegramy. 

Komunikat austryackL 
:'! WI.ED~. U~w.e d~ 7~gc sierpni&: 

Rosyjski ter~n walk. 
:Ji'l"Q'fłit 'WO'}tm f6/4!m,arsmll«J, <1lrcyk$'l.e,A:i.a Karola. 

Na B 11 ko w i n i e sytuaeya ioot niezmieniooa. W Ka:rpatad!. wsehodiD.fo • gali.­
eyjskioh ~ dmeli ~. do !dobycia górskich stanomk ~łdft11 
koro J'abllftniey, Woroehty i M zachód od Tatarowa. 

Armia generała &Jevesa odparła na terenie po obydwóch stronaclt D 0 l 3. ty n~ 
łitme a.taki Z'IUlClilyoh sit 

Tme ·na. półoomem skrzydle &rmli generała Bothmera spr;hy aa niezem poje­
dyńeoo &łMi niep~els:kie. 

.I!'l"ont wojsk generaki-fel4mar&1alka HinilenJ.nt,rga„ 
Koło W ort e H i Z a hl ś e ~ się ZlMlifbt ""'alka. o bidą piędź zie-mi. W 

wallmeh o Wmtrk T ro ś ei a n i e e, ~cy na mehód od. Z a ł o ś e, który od w~zo­
raj po połOOnia. majd.Rje się mo•\,-u w 11aezem pos,iadamlu, po,rosta."ill Rosyanfo 1iotr 
nycll je:ńe6w w ImSZych rękach. 

Na ~ od St 6 eh od 'łl ~odziHśmy próbi~ Rooj"MJ przejścia przt>f: 
rzekę. 

Włoski teren walk: 
WCBOra.j rano ~I się na n~ gwalhnvny ogień artyleryj na froncie 

I s ~ n z o, od <>szań~-all To l m e i n u a.i do morz.a. P-0 lu1k~zinnem nader 
gwałtown.em ostrzeliwaniu rumyli Wlo& tło ataku n +.ej P6 p;;hlooiu na wielu punk­
tach osmrowań moat<>wych Qi> r y e y i iw~órza Do b e r do. Także na górze S a­
b o tino, kol& P & v ny i n g&rm &intMfohełe rowwinęły się waru a;rtyleryi, któ­
re trwały całą Iro<l i i~~ tt"r'U nie slrońeeyly się. Kontrataki wofsk nasyeh odda­
ły więks~ ~ 1.ld0<bytyeh J.Jl'Zel niepnyjacieła w pierwszym rozpędmie, mpelnfo mu.­
nooyeh p~h ~wist m-0wn. w nasze. posiada.nie. O posuz~-0.łne rowy to­
czy S'ię i~ waHra. Dołychoms d~ się tfo niewoli 32 olieerow i 1200 iołnie­
rtif wlomeh. Gti~ya 11u1.idttj6 się *1e . w ciężkim ogniu ariyforyi, k.t6ry wywołał 
w młme hne potm;y. DaleJi:oo.ośn.emi driala.mi ostrzeliwane !ryło 'W'CZOtaj takie 
~ Shthna. 

Na ~ froaeie tyrolst:im gpelzły na nfozem kilkakrotne a.t&i na stanov.·i­
-~ M p*9ey oo Pa.;ll.e~eggi.&. •. . . . .·. . , ~ .. • . . ··r 

Albański ~ren walk: 
Nie~ żadne~ wydarzenia.. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von H o e le :r. 

Feldmarszałek - po~ 

Sprawozdanie admirałicyi austryackiej. 
WDID:Bł". U.męii.owo ifo11-0~ 7-go sierpnia: 

6-go sierpnia pned pohulm~ zestniem Pfi'Tnez.1tik okrętu linimre;o, Jfanfield, 
na hydroplainie włoski wł~lki latawi0C bojowy (Caproni), po dlnź~Zf'J walt'f' w powie= 
trzu. na 1"'JSOk.00Ci 2700 metrów nad zatoką trieif.eńską. Tym ~powhem pokonał O'n 
<ZWarly niepnyjaeiełsk.i lata.wi6e. Aparat spadł pod S.i~iana i sploną,ł. Z [Jośm 
załogi jeden ~łk IOeW mbity~ 1 pod<>iicer tlężko, a 1 lf'kko ranny, 

Dol\·mlztwo Floty. 

Ba upolfUaJą llQDll 
Potecrnburg, 7 sierpnia. - Wieiki sr.fah 

generalny d-onosi 6 sierpnia po porudniu! 
Front zachodni- Nad rzekami Gr.a.berka i 

Seret n.a południe od Brodów, przez. całs! 
dzień trwały gwałtowne wallki, którydt ~ 
miot stano'\\ią Wirle i wzgórza na lewym b.rze.. 
gu rzeki. Przed.w"D.ik stawil nader gwalt~ 
opór i wykona! wielo..krotnie lwntrataki. Na 
ulie.acll wsi wywiązały się roz;paeiliwe walid 
i byliśmy zmu:meni W)'PieTać pr:necl'Wl!lib. z 
różnych zabu-d-0wań. Odiparto wszystkie kontri. 
ataki i złamano opór p,rzeciw:n:ika. Wojska na­
sze zajęly -wsie Zwygin, Baty~, ~ 
dy, Międ:iyg6ry, Henidain i '\\~'Stkie szeregi 
wzgórz, ei.ągnącycll się pomiędzy niemi. Je­
den z naszych dzielnycli pu!ków lmzacltidl 
zaatakowal piechotę nieprzyjacielską., oraz 
ootecyę i odnueil przeciwnika na południowy; 
zachód. W walkach tycb wzięliśmy d-0 nie~ 
li 95 oficerów i przesz.łiO 3,000 żołnierzy. 

Nad Prutem, na poloome od Delatyna, 
na pn,estrzeni Imra, Ja.raniae i Ja.błonit":S °'" 
gni-em naszym ~Y atak me. 
przjiacielski. 

Petersburg, 7 sierpniia, - Wielki sztab 
gent"Nlłny donom 6 sit~nia wieeiorem: 

Front JMhodni: na froncie ~b -
Seret nfopnyjaciel zw.róait gwał!tfrw.ny 1-i.gień 
artyl11ryi na teren niedawno pl"l>e!IL l1ft5 ~a­
ny. 

We&tug dDniesień u1JU'}lehrlaj~ l.D.­
oo jeńeów, zabranym w d. 4 i 5 s~ia do­
sięgła .14fl ofkerow, w tej liezbfo 1 k001en­
dan.t pułku, i przesz.Jo 5.500 tołnier.ey. Lie:ziba 
jeńców wzrasta jf'SZtte mrtawnme. Prócz~ te-­
go 7.dolbyto kamhiny :1asfyrmwe i przyrządy 
do mleania min. 

\VJllCi llHliQl 
Królmviot, 7 sierpnia. (T. wt). Dzisiaj 

mno, o godz. 8 m. 15. w Królt'W!ell., w depot 
artyleryjsldem Rntl'hm~ein., pod~ p~ 
mruku nastą.pil wy!bueh ammticyi ~ej. 
O ifo dntyelH·:uts 5twierdwn-0, p~ kata-

i e>lrofv l'J!inelo :10 robotników. 20 kobiet 'l'lf!'.·łlł" 
I zło Śnri~ 'lla uti~ H <1dni0!!!1o dVi:i.·.H'.' ~ I ny, 59 j<"'rt l!Żej rnnnydl. ~ 1;,1r, r•H'l 

1 wska1J1Jje pn.yczyn~ katastrofy. M02':lla t'}io 

1 

przjj}isał szpi~1wu hm zairwi.ehowi. Zapo.. 
bie±ono 001""2ym e1.'b•pim.yo1m i smi:~ $łę 

· ognia~ mi~ka straż ogni~ omy; ałuiba sa­
nitarna działają v."Wrowo. 

ID llPłilllR. 
Bem, 7 słerpn:i11. (l'I'. M.). -~ 

della Sera„ pisze w kor~ z !łen 
międ.zy ~= Jeżeli V~ ~ 
'PrtY wyborach, wóweuta ~ ~ 
tujące będą to uwatały za objaw ~ 
miedciego nastroju Greeyi i alm:r:ią ją n to 
bl.okadą i dzialami. 

Sfnty Biiii* 
Lon.rlyn, 7 sierpnia. (T. wl'!J. - Wybs 

stMt angielsli:M1 unviera na:zw.ieh ~ ofi.. 
l cerów i 5180 folnie::::._ 

Mm a. 
Bern, 7 sierpnia. (T. m.). - Na W'1łl-

I 
nad1 Apn i, pod Vado, w J,igucyi. wyłmehly 

, ofurzymie pdacy lasów, które, pomimo ener-
1 giezneij akl'\i wojska, szor1.ą si;;- gwaRoiwnie. 
; 8zl;:od~\ dotyrhez,1'< ustalone, są banfao wlel­
i kie. 
j 

;t ... 
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D 21 i ś: Cy:ry1m, Lagrą. i Sma:ragda. 
Jutro: Romana M. 

Wscllód fOOńea o go<lz. 5 m. OO. 
Zachód o go<h. 8 m. 39. 

Roemice. 

Dnia 8 r. 1256. ~ ~-OO:ona! ksi'ątlz M:iehał Go­
dzfomba, biskup kujawski. 
Początek p~j wojny chooim­
skiej. 

„ :N)21. 

„ 1650. Zmarł Jerzy Oss<>liński, kanclerz 
wielki koronny. 

~oo wojemie. 

R-0k 1-914 Front :łB.Chodni: Nifillley zajmują Brie y. 
Froni wschodni: Landwera niemiecka 
pod Sehmolleni.ngen zmusza Ro­
syan do ooinięcia. się na Jur b u II" g. 

Pod B i a I ą odparty zostaje atak bry­
gady kawaleryj. rosyjski.ej. 
Mone i Kolonie: Parowiec spacerowy 
,.,K o n. i g i n Lu i s e" to·nie u ujścia Ta­
mizy z pow-0du najechania na minę. 

Skutkiem najechania na minę t<J.nie 
równiei angielski krążowilłik „AmphiO'IJ.". 

„ 19:1:5. Front zaehodni: O<lpareie ataków fran­
cuskicli na granaty ręczne pod S o u­
ch ez, oraz kontrataków na odebrany 
Francuwm rów w zaehodn.ich Argo.nach. 

'· 

Patyczki w W o g ez ach na północy 
od Munster. 
·Fr&nt wschodni: Niemcy zbliżają się do 
drogi Łomża-Wyszków-Ostrów. 
Na południe od Wyszkowa ofilągnięto 
B u.g. Niemcy obsadzili S er o ck. 

Pod Mod li nem Niemcy zdobywają 
fortyfikacye Zegrza. 
Front turecki: Pod D ardan e la mi 
Turcy wzięli do niewcli 60 .Anglików. 

Xronika . łóozka. 
1~k wykładowy w s7ikolach żydowskich. 

żydowskie Tow. szkolnictwa i .oświaty, lu­
dowei zwróci.I-O .się do prezydenta polfoyi z 
zapytrun.iem o rezui1tatach pety-cyi, która zosta­
ła podana władzy w kwestyi wp.row.ad!zenia 
żydowskiego języika wyklad:oweg.o w szkołach 
żyid-0wskfoh. 

6-go b. m. Tow. otrzymało z magistratu 
kupię roz;porządzenfa, które brzmi jak nastę­
pu,je: 

,,.PodJiug wsilmzań szefa zarządu cywi1ne­
go :przy general:-guibernator:stwie w Warsza­
wie r.oziporządzam: 

1) Część nowych szkól żydowskich, mają­
cych powstać w roku Olbr.acl!mnkowym !!916, 
powinna mieć stosownie do potrzeiby - jako 
język wykladowy, język żydowski. O Jiezibie 
tych szkól Delega-0ya szkolna ma przedstawić 
•wninski. 

2) Poq;ostawia się umnaniu Delegacyi 
sz~ohlej naznaczyć część nowych szkól pol­
Sikkh, k"ióre mają być urządwne, dla Vi-')'lącz­
nego użytku dzieci żydowskich z językiem ma­
eierzyistym polskim. 

3) W s'.liko-Iach żydowskioh, is·tniejącye.h 
w końcu UJbiegleg-0 r-0ku wkolnego, których 
liooba nie powinna być Ziil}.ruejszoną, językiem 
wykiad-0wym poz-ostaje język niemiecki. 

Podp. Loehrs". 

Oso-biste. 
W niedzielę bawił w Lodzi znany Msf.o­

cyk i profesor lwowski, dr. M. Balab~n, któ­
cy odwiedził gminę żydowską, gdzie informo­
wał się o położeniu szkolnictwa ogólnego 
przed wybuchem woj1D.y i w -Okresie wojen­
!D.ym, o chederaeh, talmud-torach etc. Następ­
nie profesor Bal:atbMI. o·dwiedzi:l szkołe orto­
doksJ'iną, dom siierot przy ui. Poludii:iowej, 
s·· ·':11 im. Poznańskich ete. 

Z chl"z. Tow. dobroczynności. 
Wczoraj ran-0 w kaplicy katoliClkiej przy 

domu star:ców i kalek, Dziehla 52, o<lbylo się 
naib<oieństw-0 żalobne za dusze zmarJyioh za. 
foiy;cieli chriześciańskiego Tow. d-0broczynno­
ści barona Juliiusza Hei'Ilz1a, Jana Jarząibow­
skiego i Józefa Paszkiewicza. Na nwbo~eń­
stwie, które odprawił k5. Ka-ezyński, byli o­
becni c.zlonlrowie zarządu, opiekuni dzie1ni­
cowi i krewni 2illlarlych. 

Tow., zaiofone w r. 1875, poczatkowo 
dziala.:to jako miejscowy komitet nfesie~ia p-0-
mo.cy biednym chrześc-ianom w Łodzi. 

Cena chleba. 
Z .powodu zaszłej zmiany w hurtowych 

cena.eh mąki, koo.peratywy podwyiszyly cenę 
4-funtowego bo.chenka ehleba z 34 ·na 36 kop. 
Jedinoeześnie piekarze, pobierająey d•otąd 36 
kop. za bochenek, poczynili starani·a o pod­
wyikę tej ceny d'o 40 kop. 

Z kooperatywy "Robotnik". 
Zarząd kooperatywy „Riobotinik" posta­

mrwiil otworzyć trzeci sklep spożyw.cz)'.:- dla 
swoich czfonków. 

Zja:zd pastorów. 
Dziś ro7lpoozyna się w Lodzi konferen­

cya pastorów ewangielicko - augsburski-eh z 
okręgu warszawski-ego. Konferencya roz­
pocznie się nahożeństwem o godz. 9 rano w 
kościele św. Jana. Na ko!lliereneye zjechali 

między innemi obeoo.y prezes k·rnnsyst<>ryum 
hrabia von Po...<ą:J.dowski - W echner, zastępca 
prezesa asesor rządowy Finihaber, superin­
tendent Schoencilch, su~ritendent Sroka, s.u-

. perintendent Wende (Kalisz), pooatem prey­
byłi wszyscy pastorzy evv-angelicko-augsbm­
skiego okręgu konsystoryalneg-o. 

Z T-Gw. literatów i ,faiennikal"ey. 

Na wczorajszem zebraniu zarządu podzielono 
mandaty w sposób następujący: prezes - rur. 
Zdzjslaw Mi1.;rzyński, wiceprezes Jan Garlikowski., 
skarbnik Mareeli Sachs, gospodarz adw. Piotr Kon 
i sekretarz Aleksander Bieliński. 

Z Dctm11 sierot. 
Pomimo wielkiej :ilości zgiaszająeych. sie 

kandydatów i dostatecznej ilości miefsc na ich 
.pomieszczenie, zarząd Domu sierot. zan:rzestal: 
[lrzyjmowania dzieci, a t:o wobec brru..=u środ­
ków materyalnych. Poza stalą zapomogą ma­
gistratu 3833 marfil mi·esięczinie, prawie, że 
żadm.yeh zasilków D-frm sierot nie otrzymuje. 
~ecnie staly.ch wydrnwańoow jest 180 z tego 
kilkoro starszyeh uczęszcza c1o śred. zakiadów 
naukowych, terminów, s:nwalni i t. p. Na ko­
ło-nie letnie wysiano 5 dzieci i jedna star.sza 
dziewezynkę na koszt instytueyi d-o" CiechO: 
emka. · 

"Samousługa". 

W taniej kuclmi Stow. wzaj. pom. pracowni­
ków handlowych (Spacerowa 21), wydającej na 
miejscu 500 obiadów dziiennie, stolownicy dotąd 
u~wali sobie sami. Ta jednak „samous!.uga" 
wykazała wieile wad, tak, że o-becnie zarząd posta­
nowi!: ją znieść, a natO'lilias:t p-owolać do tych czyn­
ności kelnerki. 

Z Tow. pomocy żydom. 
Zarząd postanowił urządzić dla bfo.dnej lmlino­

ści żydowskiej od<l.zial swojej pralni ludowej na 
Górnym Rynku. 

Stowarzyszenie paka.ny towarów ma.mda:ktn­
rowych. 

W niedzielę od'było się organizacyjne zebra­
nie czlonków tej nowej i.nstytueyi. Wy;brano zarzad, · 
w sklad którego weszli pp.: Szapir (prezes), A. 
Grinstein, M. Orenstein, I. Wule, Ch. Szulsinger, 
I. Mil:chteich i A. Grinbaum. 

Ze Stow. niesienia pmnoily ~,Ezro". 

W ostatnich 6 miesiącach Stowarzyszenie v..--y­
~alo 345 funt. mydla 506 osobom, 556 funt. sody 
v08 osob., 27,616 funt. slomy 1,277 osobom, 2,564 
l~wart mleka, 771 but. kefiru, 2.890 buleczek i po-
karm dla 120 niemowląt. · 

Zabójstwo w o-bo.zie je:ńc(tw. 

Sak donoszą do „Lodz. Tag.", w obozie dla 
jeńców wojennych Z vriesch - W est zamordowany 
zestal jeniec w-0jenny, Rafal K'llczyński, poch-0dzą­

cy z Aleksandrowa pod Łodzią. Zamordowal go to­
warzysz niewoli, przebijając go nożem w czasie 
snu. Powód morderstwa nieznany. 

Ska-n 102-letrjej kO'hiety. 

W tygodniu ubiegłym w domu Nr. 46 przy ul. 
Zielonej, zmarła niejaka R. Lewit, w wieku lat 
102. Nieboszcz..l;:a do ostatniej ch•>ili zajmowała się 
pracą, skubiąc pierze, a =arla wsklltek przezię­
bienia. 

N a roboty P'O-lll€· 
Na skutek za:p;:itrz.ebov;ania przez komitet po­

znański 100 dziewez~t d-0 robót polnych i d-0mo­
wycb., Sekeya wysyłania dzieci i starszych przy Ko­
misyi międzyzwiązkowej robot. cbJ."leś. v.'y.lyla w 
nadchodzący czwartek pierwszą partyę w liezbie 
30 dziewaą1. 

Ben~iis dyr. Aleksandra Tiirn~ra. 
W Helenowie odbędzie się dziś wiel.l;:i kon- . 

cert symfoniczny na benefis dyr. Aleks. Turnera 
przy współudziale śpiewaemd, p. Eugenii Tręba­
czó-wny. 

P!Jezątek kon>eertu naznaczony na godz. 7-a 
>vieew·rem, w razie ndepogody koncert O·dltlada się 
na d·zień jutrzejszy. 

Fałszerze masła. 

. Na ~ynku Leon:'J.ar<lta zai:ządzono niespo<lzia­
me rewrrzyę u handlarzy mas.rem. Wynik re\\izyi 
byl następujący: U Józefa Grajnera znaleziono 13 
oselek masla falszowrunego, u Katarz.yny Urbaniak 
19 oseiek u Justyny Czu.pińskiej 8 i u Agnieszki 
Sielczyk 835 gramów. Masło skomiskowano celem 
odesl:ania do miejskiego instytutu hygieny, oraz 
spisano protokół celem poeilb,crr:tięcia przekupniów 
do odpowie<lzialności. • 

Kradzieże. 

Ze składu Jankla Dembowera. Poludniowa 30, 
skradziono 230 chustek. wartości · 1,400 rb. 

Ze s1dadu Mendla Wolfa, Slo'l>iańska 15. skra-
dziono 600 tuzinów pończooh. · 

$2~ 

Z Lutomierska. 
We wsi .Malanów PoWstal w tych dniach poiar, 

który strarwn trzy zabudo:wania gospodaTskie. Po­
żar umiejsco.wlły okoliczne słtaie ognimve wiej­
ski€ ze strażą z Ka:z.:imierza na czele. 

Z Kazanowa. 
Łapownictwo. 

Jak d-0n:osi „Gaz. Rad.", w KazaUCi\Vie ares:nto­
wano i osadzono w y,ri~en;i:n >vierzhoickiem na-

I. 

czclnika mil.i.cyi miejscowej 'WT1łZ z pomocnikami. 
Przyjęli O!Ili 15 rb. '.l:apówki za przepuswzenie 3 wo­
zów z ziemniakami, wiezionemi d{) Skaxysz.ewa.. 

Z Grodna. 
W edlug doniesień „ Grodno er Zeitung"; cena· 

maksymalna za nowe ziemniaki wy11-0si dla obwo­
du miejski.ego, a więc dla G.ro<lna. - 5 mk. za 
centnar. 

Komisya hindfowa w Ratuszu urządz.ila po­
kaz l\'Z-Orów najromnaitszyeh artykulów. które mo­
g~ być dostarczone miejscowemu 1..-upiootwu. 

Z Libawv. 
Z powodu upalów zasoby mleka tak sie 

zmniej.szyły, iż wystarezą zaledwie na potrzeby 
dzieci i chorych, dla tego też mlew.amia miejska, 
z dniem 1 b. m. zaprzestała dootare.za:nia mleka d<J 
domów. 

Z Poznania. 
Jako niespodziewane i niepożądane następstwo 

l'i"JS-Okieh cen na wczesn€ ziemniakii, jest wi-e1ka 
foh podaż, znacznie przewyiszająca · po·pyt. Każdy 

· bo•,iem producent, nie pY'ffijąe, czy ziemniaki na­
daj11. się już do wybierania lub nie, wypycha! swój 
towar, byle osią,,,rrn.ąć tylko najwyższą cenę 11 ma­
rek za centnar. Od 1 sierpnia począwszy ohn:iianą 
jest cena maksymalna, co dziesiąty dzień, o 1 mar­
kę, a w d.Tugiej połowie września o 50 fenigów. 

Od 1 sierpnia p.oozęly obo\lliązyiwać nowe prze-
pisy paszporto.,,.·e. · 

Z Gaficvi. 
Ze Zlc-czowa piszą co następuje: 
Jeden z najcharakterystyczniejszych momen­

tów w obecnem życiu Zloc:z.owa nastaje codziennie 
z uderzeniem g-0dziny 9 wiecz. Wiadze wojskowe 
zar.Lą<lzily, że po godz. 9 wiec:?;orem. nie wobio mie­
S'.łlkańrom wychodzić na ulieę. Jasno jest jeszcze, 
fymczasem wszędzie, jak WJ!lliótl. Na ulicaeh. mia­
sta pustka; ciszę tylko od czasu do czasu przerywa 
srez:ęk szabli o bruk, lub 1;;roki patrolującego fuł­

nierza. Natomia,.,,'i zaraz z wieczora i M przed go­
dziną 9 ruch panuje na mieście -OŻY\\iony. Kaidy 
chce v:;-y"Zyskać czas aż do ootatniej chwili. · 

l"1iasto przeżywa chwile p-0watne, pelne natę­
żonego oczekiwania i niepewności. Kommńkacya 

z frontem dJa tych, dla któryeh jest dostępna, na­
der Ży>va. Wiadomości, nad.chodzące z Jezieimy i 
Zborowa, ]Jll."Zyezyniają się do uspokojenia ludno­
ści. Z oddali słychać głuchy huk armat, którego 
sila jednak wcale się nie zwiększa. 

Urzędy funkcyonują normalnie. Większa część 
· źydów wyjechała, :zowlaszcia zamożniejszycll. Pozo­
, stali tylko najbiedilliejsi. 

Aipro.wizacya miasta nieco 1Ilrr1.1dniona. Urodza­
je w okolicy bardzo ladne. Po osta'1:n.foh des=cb., 
w polach · >v'i-e praca gorąezlmw·a. 

Z Krakowa. 
Na ostatniem :posiedzeniu Rady miejskiej 

uchwalono podwyżkę pen:syi prezydelllta dr. 
Leo z 18 tys. na 22 tysiące koron roe.znie. Nad­
to, w dowód. zasług, polożonycli dła miasta, 
uchwalono dożywotnią emeryturę, o ileby z 
jakich powodów przestał być prezydentem m. 
Krakowa. Na wypadek śmierci dr. Leo usta­
nowiono dożywotnią emeryturę dla jego żo­
ny w WJ'SOkości 35 proc. emeryiury męża i 
10 proc. zasilh11 d:la każdego z dzieci aż do 
dojścia do pelin.oletności. 

Doszla tu wieść o pożarze Makowa, mię­
dzy Suchą a Chabówką. Ze względu na trud-: 
ności komu:nikaeyjne straż ogniowa krakow­
ska nie mogla przyjść z pomocą. Szczególów 
pożaru, który przybral podobno olbrzymie 
rozmiary - brak. 

Ze Lwowa. 
Wysta·wa wojenna. - Nauciyeielsflwo i wojna. 

Wynik kwesty. - Uniewinnienie. 

W tye:h dniaeh otw-0rzono tu wystawę W(r 

jenną, urządz.orrą prz.ez II armię na pamiątkę 
ro.czniey osw0<bodzenia Lwowa. Wystawa mie­
ści z.biór okaz6w, 'ZJWiązanyOO. zarów.no z wal­
kami na fr-0:ncie, jak i z życiem goo·podarczem 
armii. Główną uwagę Zlwraeają na siebie tro­
fea wojenne, strzelookie i zasieki dTll'ciane 
do'ltlad'Ilie wyikońezo.ne. W po<lziemiaeh mie­
śei się panorama. 

Ocldizielny dział stanowią piuiblikaeye, 
związane z dniem oswobodzenia Lwowa, od­
znaiki miejskie, wzory bonów i t. p. 

Sz;pitalnrctw-0, lOltni•ohwo, dział przemysJ:o­
·wy są również reprezeutowąne. W specya1nym 
kfosh11 sprzedawane są pamiątki wojenne na 
rzecz ofiar woiiny. 

Wystawa cieszy się zn:acz;ną TI:ekwencyą. 
Oma wiana od szeregu tyg<ldni, a wlaści~ 

wie miesięcy sprawa prz.yz;narrri.a dodatku. 
drożyźnianego dla mw..czycielstwa miejscowe­
go jeszcze nie z.ostala roz:sitrz:rgnięta w osta­
teczne.j formie. 

Urzą.tlzona niemal ad h-oc kwesta uliie:z.na 
na :vzecz ranionych, przebywajacyeh na kura 
cyi na Podzamczu, dala na<lsp~iewane ~ 
n:i!ki, gdyż zebrano 4,000. korm'f. 

Glośny pro.ces b. administratora Dila" 
J P • k. • " ' . rocm, os:. arronego o sprzeniewierzenie 
zakończy! się uniewinnieniem Pro.cia. 

.. -. 
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Wi\RSZAWA. 
Xronika warszawska. 

&ha sob-Oiiniego o-hehodu. 

(o) Z racyi sobotn.ieh 11roozystości w 
Warszawie Kluib Państwow.ców Polskich wy. 
dal odezwę następującej treści, którą, aczkol-
wiek :późno, przytaczamy poniżej. · 

RODACY! 
Obchodzimy w dniu dzisiejszym dwie ro­

cznice: w dillu 5-tym sierpniia 1864 r. m~ 
skiewski eiemięzea zamordował pięciu wier­
nych sym.ów Oj1c.zywy, z nacizelnikiem powsta,. 
nia, Romualdem Trauguttem na czele; teg:oi 
dni•a 1915 roku Moskale opuśdć musieli War: 
sza wę. 

Czcząc pamięć bohaterów powstania, blo. 
go!Sławimy tam sam€1Ill chwilę, kiedy odwie­
ezny wróg opuścić musiał ziemi•e Polskie. Ta 
oChmla bowiem, po stuJ.etnie.j D!iewoli, stiala 
się ~wiastunem naszego wyzwolenia. 

Polska tylko bez Mosikala eyć i rozwija[ 
się mocie. Tylko bez niego i wbrew jego wo­
li budowiać może sw-0ją lepszą przysztość. 

Z największem pośW!ięeeinirem i bohater 
stwe.m wałczyli z R'Osyą ci, których pamięc-> 
oddajemy dlZiś hold ooj:glębszy. 

Tą samą wiarą przejęci, dill!chem i ser. 
cero z foh czym.ami zes.p·olem, wykonamy foh 
wielki przekazany narod.Q.Wli ie'Stament, jeśli 
<11:.isiaj, czasu wojny ws.zoohświatoweij, z naj-. 
większym Jmkladem sil własnyClh, przystąpi· 
my d<0 wojny ;przeciw Rosyi i ro:vpoczniem~· 
dzielo wskrze.sz€rna Państwa Polskiklgo. 

.Cześć bo-ha:terom· Po-wstania! 
Niech żyje 1Iliepod1~le Państwo Polskie! 

Klub Państwowców Polskich. 

Zal'zą.d miejski. 
(-0) W dfilu dzisiejszym zarząd m. WaJ:• 

si.a.wy w noWJIIIl shladzie odlbędzie pierwsze 
posiedzenie, poc.zem '\a.równo Rada, jak za. 
rząd miej1$ki r07J:P0<ezną nmmalną działalność. 
Prezydyum Rady miejskiej opracowalo iw 
rozkład ezyńn-0-ści pomiędzy poszczególne ko­
misye. 

Przeciw Sekcyi żywnośei<0<wej. 

(o) Skutkiem zwinięcia magazJ'[lów i ba­
zarów ziemniiaczanych Seikcyi żyw1I1-0ściowei 
80 rpracowników tej Sekcyi wsłalo zw-oln;io„ 
nyoh ze służby. Wy:placono lin pensye za mie­
siąe. Niezadow-0leni z tego występują do sądu 
o zaplaeenie im odszkodowania w rożmiarze 
trzech miesięcznej rpemsyi. · 

D&st.aJWa sm:oł-0>wca.. 
(o) Wskutek ogólnego brakn smo!ow.ea, 

d~ konserwowania dacliów, kryl:ycli papą, 
wielu z właścicieli nierueh-omości na· prowin-: 
cyi, g<lzie naJwięcej tego rod.za.jiu daehy ~ 
rovpov;.JSzedmione, znala.:rlo się w p:reykrem 
polożenilu. Daclly za-czynają przecieka~ a ~ 
reparacyi nie może być mowy. Oboonie, d2iię­
ki poczynionym staraniom ze strony :niem.fan, 
wJ:ad:ze okupacyjne sprowadziły z Niemiee 
znac-zny transport smołowca, który wy<lz:iał 
smow.ców w Warszawie roześle w tych dniacih 
do naczeliri:ków powiatów, odpowiednio d<t 
potrzeb miejsoo-wyeh, o k!tó:rycl:l naie.ze1nicy 
już zl-ożyli szczegółowe dane. 

Ubwpieezenie na. przedmieściach. 
(o) Po wJ:ączeniu do miasta przedmieść, 

wlaściciele nierocib.omości, 1.--tórycii budynki 
są , zaasekurowane w Towarzystwie wzajem­
ny.eh ubevpiec:z.eń, zaprzestali wnoszenia slda· 
dek ubezipieczenfowych. Wobec teg-0 Towarzy· 
stw'o wzajemnych ubezipieczeń mvrócill:o się do 
za:rządu miejskiego z pro.p-ozy<eyą utworzenia 
specyalnej komisyj. dla . wyjaśnienia stosunku 
właścicieli budynków przylączonycll przed· 
mieść do Towarzystwa ub~ieezeń, oraz do 
Sekeyi asekuracyjnej zarządJU miejskiego. 

Poczta miejska. 
(.o) Szef zarząd'll cywjJ.nego przy general-

1 gubernatorze wa:rszawskirrn zatwierdz.il prze­
pisy i regulamin dla poczty miejskiej, która, 
po skasowaniu Komi<tetu obyiwatelsikiego, 
przeszla pOO. bezpośredni zar.iąd miejski. 
Praep.isy są tymczasowe i przewidują przeka· 
za.nie czynności poczcie państw-owej po po­
wrocie war.ttOOrów normalnycli. 

Na kolejce Grójec:kiej. 
(o) Zarząd kolei1d Grój-eekiej przed woj· 

ną :posiad.al trzydzieści parowozów, h-tóre Zo· 
s.taly wywiezi-0ne do Rosyi. Obecnie kolejka 
:p.os:iada zaledwie siedem. i z tego powodu nie 
może zwiększyć liwby pociągów na linii, na 
której rueh osO'bowy, a zwlaszeza dowóz żyW· 
ności do miasta znacznie się Z\viększyt A.by 
zaradzić zlemu, a<lmin.istracya kole;i"ki otrzy­
mala pozwole.uie na naibyeie trzech parowa­
zów i kil1.ll wagonów osoi!J.owyeh w Niero-
1.~ech, <lzięki czemu lirczba kursującyeh po li­
nii :pociągów mi)źe być . powiększooa o t:rzY 
ooennie. 

\. 

Ziemniaki dawnfoj a. dziś. 

(o) W o;bee niei>o.mieruie wYSokieh cen 
mlodych ziemniaków, oraz w obawie regnla· •• 
.cyi een na ziemniaki zimą, okoliczni włośeiłl{ 



W; 

:~Nipo~: 
.przed wojną 
dto Wa:r:m.Jł'W! . _ ..... .. . . 
mee ze swiocją ~wąr 

- -

{o) Jnłro i)·_~ 8..eJ .. ~ w aiedzi­
hi.'6 Pol. Tow~ kimtdoma~o ~e się 
~:rand.e · miesf~e, czl<m;kqw .Sekcyi mil-0-
śników Warszawy. Oiezyt W}"glosi p. Fę-. 

· Jiks Staw~ p. t. ,,}Wmuełd Traugutt". 

Rudi w ~e. 
(o) W ~er.ym . .Mkttwajnywm~e 

:bmienis~ ·<lal się odcmć wielki zastój. 
Wi~ .2i8.k.ładów kami~ zupełni~ 
m~ p.raię. ;Ohooate ~. -wseystkle tego 
rod;:;Jju p~ębi~~ ·~wiły zajęcia, 
11r.:ru~n1 l'l)ajł tylb ·~ źe nie mogą 
na ~s im wy~ Za~ mat-eryatów się 
:lt'J"~.tpułl i ~em tego ą ba~e dro­
gi&. ~ad·~··~.·jm dom:ed1 
w~®50m~•~ · 

~~ 
(<>) Zw~ nami~ ohHeŚcijan 

twTóelł $l~ do ~ · :mia$ifa z prośbą o u­
di.ielwe mu ~ p:rastiego na 1Il'Złł:d-zenie 
'tabłtwy na k11~ ~~' .powstają-
~ * P~· 

..• ny,;,~~~ ~TE~..::.==~.: 
(<>) tJ6. jaldah ~· uciek&Ją się niEl}ed- . 80wnęm je&t wypi~ na ~· „Zy­

ookt'otnie ~ ·1obtiny, aby ~ sków- i Strat": a;yek na :paip.ie;raeh ~YM 
~& ~ i ~ j4k na~ nlłgi, tl.01Xl."ft- wlasny.00 19,394 i j~ ~tę na pa-
liśmy nieraz. pieracll wlłl$[!.yt'ib (1 rezeI>WY) 14 tysięcy. 

Obeottie IUmny ·&> zano.tl>wania nowy ~- ~a było odr.u:u netto zysk ~zae ~ 
telystyc;zay ~za~ kt6regi> bTo:n.Ua. si~ papi~racll. Rw.IDoa tyW. ~ po do­
na ostamiellll ~ ~o eksmisyi pe- łiiezebi'!l eysikn na ~óll o~ t · ~ 
wna ~· ~ ~jlla niewfutt.. którą, itd ra raeyi, jest 1Z U tysiąca ne'lltl> zyistu b!a.n:so-­
~tto>waim z m}es:mattb>, która jednak nie wego. 
~ęla się ~ i po fJd~ komor:aJ!r.a ·~ Nies~ fai, podtug mnie, }ll'OWA· 
nie objęla w ~Ą niexa.placooe mi~~ dzMie: Rachunku Zaro;ąidu 1. oddlń.~ kitó-

Po m; drugi . w~~ pn;ed sąd lobtodm ry nic nie objrułniii. bo ~ ~oWintny by6 
sta'Wi?a !!lę. ~~ 11\l „ k:lifkamieąi~ uw~ jalro kproopon<f,ęittd. „~i i od­
d:tieeko, ~ .bodal i· jad~ ~ oor-0112t. powi~o ~ ,,Ntmtro" i „I.Aro'' t:raktowan1'. 

Po ~ ~wy, w!Y ~e Itib- I mów :r;namy tu o•"6 $lynnę ,Jiaehtmki pnę. 
brka irl$ mogk. ~ć ~i ~ta~ eb:odnd'e·~t :które z.97.t}\;ięey na 1/I 1915 pod.­
sąd swoją ~łf'. ~~ ~ ad- skw.zyły na 695 fysięcy na 1/I 1~6, jako dłu­
W<>kat ~ ~ ~ się do sądu w tę tniey D$$ hl~ 'Wfiaśnlmią rnandpuilacyi, 
słowa: „~ 'te pawana ~ ~ć na w kredycie 20 tyłięey. Czy lMm& banki nie 
uczucie ·są&, i daatęg& ·~ hltaj ~eeko; rozumieją, iii~ wys()ld;e eyfry jaik az~kroe 
zwntCUI ~ te » :im :1eJ ~ i zoa:taJo l w deWcie są nie&>p~e pmy zamkniię­
„~„ M dmi~ PQ6led~eme .sądu. eiu roeuiemll/ Koety org&n'ilza,eyi b8n'kn w 

I:.Ołmtotka ~Ja i ~ ~ lllię., wyisoomści 81 ~ zroni~.no ~ ru:nnr-
ie » jei wł.w.te dziecko, 14lŚ p~ik: ~ ł:yzaeyę z ey,giru o Rlb. 18519, co zrobi'OM bar­
d.ana WDOd ~ ~e łwida, :lltWy llSła1i, te ih-0 slu.s:m:rie. 
~nie~~ Weksli pro.tell!tc>w~ jest na 14J ty-
~&~~te dźłfdtow sięey. 

papieram l5t mpiimne, jaJro leiJ mnatry, • na- Poo:dmo .fy.oh usterek likwida~ Ban-
prawdę Jest Jet d:&iedldem; ~ brmił ~ J..'1t l?nemysło~ jfit ~Z'WłVlQdme OObrai 
gdyt ~lcltc ~ ltll!lt obł«ly ..,, W~ ho na 4,tt wJd'adów ma 1,S gotówki czyli 00% 
wie. W ~ ~ lni~ ~ a~} i ~e ta łlkwidaeyj:ność jest tym eeymrl­
dttiąeym mę na jeij ~ ,.obrońcą" ~ ~ kl~ kt6ry umO!lliWł Ba.mrowi ~e z ~ 
nie Zlleb;w~. su w°'j&nnegoo bez jalkiehkolwłek sipooyamyeh 

S4ld ~ ~ elmmmn ~ sanaennrcll pn~ięw~ę6, t6mbair~. it 
~ W,Y"Nłd. w.a.!Wć l'Nii~ 5 mi!lłonow„o P-Orłfeiu 

jest, o le wiany, W<lale ni~a, i R wi~ 
le, oprótlZ wldadów„ składają się z Banku Pań­
stwa i B8llJku Żi1wl:IOE>teńka, które · er.$ać mo­
gą, ~ ~~ d'Ia Biebie. 

(ół W~~ wielu-~~ 
~ ~ do wyitonarla ~ ..,_ 

roki. ~w ~ ądaoh pokoju i~ 
ezag • oddane do ~ 

PnMrie we~~ ~ . .._.. 
~~~do q.dów~ 
·~ te wrroki me lll~ ~j łdJ!i 
~~j~s~...­
~ 
nom~ tak:it Jl'lm.ł~ hJli.Y ~~ 

nllme, eboó ~w ni-& było. gidyt. ~ 
~ ie ~ iłilh. ma~ sit w l'Olif'f. 
alW:h~~do akt~~ 
~~ 
~e ~~z ~wanyclt 
~ ~ ~O'We ~e,. te.~ 
~ tdf w~~~ ~'ki>Pt.-w~ 
l doc.8 ~~ .btda.. ~ime i ~ 

··~ 
Teatr f m~ka. 

'ffttr Więłfd. l>liM „Kościuszko pod Radawi-
~w" po :rn 4.1~. . 

T~. ~ DZiś „Cmrwony g-0ździk". 
Pod ~ P· A. ~~ odbYWBją się 
próby,; lmmtd)"i Ił~ p. t. ł>''1biy las". 

'l'<'air P.wd. Ddf· po .·ru 7../1/Jlf „Dorian Gray" 
W'tli'1!.it. 

'l'iiatr Maq. Ddł, ~ i dtU ~yeh , 0} 
clH" Strlmłb©"p. 

'featr Lemt 'D'tii i ~ ~ G.. Za.pol­
tid!'j 

TM.fr Nowoki gra w ~ llłwn ~ę 
Strall!!Ba p. t. „Zemsta nlf!to.~.". 

w• ••• „ 

f ogrze)ły I \Janzawił. 
Pową.*1. 

(o) ~ka Fran~ l. 00, emeryflu1, z mo­
~ św. Dueha, godz. 5 po poł. 

Na Brmlno: 
wm: ~. eleila, Sl'Jfl. św. Ducha, g<>dz. 12 

w pot.; Gaje:wskf A!mander, 1. 74, mun, l!a.ip. Dz. 
J~ go.dz. 1i w pot; M~l"llkl. .Tan, l 70, kowal, 
z ~ w. M. P „ gndt;. 11 ram. 

Jl .,._.,P_lflHZ 1%'1! Ul ;a 

V~. 
ze- •zzu: . us.u;st ur z J"2:u.f; e 

Giełda wał'SZawska. 
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Z praktyk sądowvch. 

Error oommunis fa.cit jus. 

W XVIII wieku w ciągu kilkuddeaięeiu 

hl - i rukomu nie wpadni-e na myśl ~wie 
owe rzelroroe prawa z t~kstem r~ście <:i-­

bowiąznją.eyeh praw. 
Teg-0 rodzaju z.amro<:11..enie umysłowe Ma­

nowi widocznie ehroniezną eh.orobę lnd.zko~ei, 
gdyż było -0no już znane sta:rofytnym Rzymfa„ 
nom; definieyę tej choroby daj~ nam następu­
jący :łaciński aforyxm: ,,Error communis facit 
jus", oo maezy: Og61ny błąd tworzy prawo. 

Przytoczę dwa ta.kie przylWtdy o nf.e.. 
mtlernej dnniosł<>Śei w fyciu pmktyemem. 
Panuje powazecbnti przekonanie, że umowa 
pofyetli pieniężnej mu.si być ujęta w pisem­
ną szatę i ie zeznani.ami jwiadków udawa:d· 

, niae jei nie trzeba, jak równiet, ie moowa 
kupna i spn.edaiy rucllomośei moie być 
6fwierdzona prz.ez świadków i równorzędne 
domn.ieittWti-0 (prAesum~;i.tfo.nes homfili.s et 
faeti). Ot6t rzecz się ma męez pneciwnie. 
Prawoda<WC.a nigdy nie myślal ustanowi-ć pi­
semnej formy dla ttmowy poiye:dd; nat.omi.ut 
ten, li.o żąd.a wydania m1.bytycll rucbomOOe:i, 
P-OWinien przedstawić pisemny akt na dowód 
tego, li ~la dokon·ana tranzakeya knpna­
sprzed-aty. świaókowit! są niad0tpuaroW.ni. Z 
góry ~•m, te ta ostatnia teia nie ma 
~ania w łumdfowJ"Qh stommkach; w tej 
dll.iechlinie umo.wa .lrupna sprzedafy jem r.­
loW&na pl:'Ze'Z pl:'a'Wo ~alne„ a mianowicie 
pn&z art. 100 Kod. Han. 

Aby Yt7jaśnić, w jaki sp-0$6h powi»taey \6 
blędy, m~ po:.y.łoay(i kilka danych, ty~„ 
ezyoh się ew-0lueyi nasz.ego prawodawstwa w 
dziedzinie oowooów, wymaganych dla Mwi• 
dzania powstania i ~ęeia wł>OWi~ń. 

D-0 1877 roku panowała u nas ni!!pmirlt'i­
rue :msada fran.cnslti&go prawa, ie eo do ~ 
stkidl rzooxy (d.e \lotrts cll-0ses)~ których mmm, 
albo wartość przekraeUtla. 150 franków, po­
winien być t,po-nąd!rony pisemny akt, albo r&­

ienWny, albo prywatny. Co do neczy poni­
żej 150 franków, prawodawca ustanowił te& 
w wielu ~ólny~h wypadkaeb wyląe;mi,e 
pisemną formę. 

W tym ~l~ prawodawea &an~ 
poZOłtal wiernym tradyey-0m npmddmf kiór~ 
jak wiadomo, bardm małą W&ft pn.yp.isywl!t­
ły ~z.rumiom świadków, dająe im w t~.rmioo­
logH prawnej po-gBrd}hrą ooiwę: ,.,voeM .et 
verba". RosyjU.i prawodawea, który w roku 
1877 więkuą ~ frar1cmkitll-O prawa ~ 
cego m9 d-0wodów, u~{tpU artyknmml 866 -
498 Proc. C)'"Wil!J.ei, tnyimł ~fę wr~ odmi.en­
nej 7.Uady: świadkowie q dop~ ~ 
dU~ g<hie prawo tego wyrafnfo nie ubrania. 
Innem.i słowy} we wny&ltll';h ~oh. oo 
do któryeh prawodawca bntmJki ~· 
nie za.st~ ii :forma pisemna .jeł.t ~~ 
»a lUlwet pomźei 150 fnmltw, ooeenh11 htiz 
'Wqlędu na wart-Ość lnb mnnę oojektu Sil tb 
pUS?'malni świadkowie. otóż nie istnJeje ia­
de.n tekst prawa, wymagający pisenmej :ion:tlI 
dla um-0wy pofyezki; w myśl art. 1907 Kod. 
Cyw. jedynie te.n, kro -0próc:%. :z:wmtu pe~ 
żąda jeszcze i.asądzenia utleglyoo prooentów, 
musi przedMawić pi~mny dokument na OO.. 
w6d tego, ii procenty byfy umówion-e i w ~ 
kiej mianowicie wysokoeei. Ryg-0r ten Uóma­
~ się tem, iż ów<USny praw-odawea bar!ko 
nieZ}'t:zliwie odnoml się oo pr.ooentów, tral-tu,. 
jąc ie jako malum ne~rlnm, oo umeą: 
zlo konieeme. 

Jakiem.i krętemi eoietkami solisty~ 
rozmyśla:ó. lwmen:tat-0rowie may)>ey dow.l:i oo 
k-0nkluzy-i - którą potrafili w~pić w nas 
wszy.st.kich - ł.e um{)wa potyczki m.oi:~ byó 
stw.ierdrona tylko piśmiennym rurtem, jest 
dla tnnie :z.agad.ką. 

W dziedmlę humoIJ'l.'ltylti ~edni~ 
gatunku wkraeuiją rellebye ~j.skicll ~­
torów, którzy z art. 1582 Kod. Cyw. potrafiH 
wyciągnąć wninsek, ie umowa kupnfHP111& 
dafy może być sporqdwna rów1tiet utni~ 
Artykuł ten bruni: 

.,La voote peut et.re fałte par illd6 authtiln­
tiqoo cm~~ prlve'\ oo ma~: !i!pI-.. 

dat mote być dokonana ttktem ~' ~w 
bo aldem ptj"!Wamym - a 7.at!!'m w taden luny 
sposób. W ~- Uarmwxld za r. 1915. lat czronkowie paryskie} Akademii Nauk i Jeżeli prawod.awat Mw'lł takę formę U,. 

innych cial naukowy® w Europie lamali so- mu artykulo'W4 to d!latego, aby ia:tn.tł.&.y~ te 
bie gkiwy nad .r.oa.wiązaniem nas:Łtpująeego akt rejentalny i &kt prywatny - ma się ro­
u.gadnienla l!lprzecznego z ogólnie umanemi zumieć z pewną datą - nm~ równon.ędne 
praw~i :ficyki, mbmowicle, dlae1teiQ, jeśli macumie. W ep~e bowiem, poprwdi.'ljącęj 
do naezyru. ·a wypełnionego suzelnie po brtegl ., ogłoszenie k-odek'>U. niektóre ord-O. · naooe (Ol'­
wodą, wpuścić żywą rybę, to woda ni.e pne- donrumees) francuskie dawały pfon~~-Mtwo 
lewa $ię z.a brzegi? rejentalnemu aldf)wi. pt'M'!d prywatnym. 

Na ten temat w zgrom.adz.&niaeh 6w'ezes. Nie będę nuty? et}ielników pr:r,:yta~-
nyeh luminarzy nauki prowacbo:oo d11lrnsye niem ,.motywów" r(.)łj'j~kfrh ~narorów w tej 
dlugie i :tmiąee jak m-0wy posła Novrodw<lr- m.ateryi. Zae:"fowałe.m pev."l'.'l.eg<> rn:w t~ ro­
skiego w proe-Ołie Ronikiera, napisano !etki 1yjskie elukubracye w gronie franrnwkk.h 
księiek, hromir i traktatów, a pomimo to za- prawników, aby wy:U:r.a~, e-0 lJUhn~'tiey po-. 
gafu po~ta zagadką. N~e k().1U11Ś traną 1.robić z tern areydtietem mądrołci p:Nt-
Pf%YID'la ni~wykla myśl do głowy: nalał <In wnej - Kooeksem Napoloona. T~ „lubwyja 
do naczynia pełn.-0 wody, wl-0fyt di> niego ty. mudrstwowanla'' m1yjłkkh lumina.ny prawa 
wą rybę.„ i w-Oda przelała się za bnegi. dały pochop dla franem1kkh prawników do 

nlemttlej wesoł-0śd. Id.enty.ewy fenomen da się 1.a®Gerwowa~ 
w n~tn fyciu prawn-0 • sądowem. Stowje 
1Się u nas w praktyc.e mn6'3twc> nek-0myeih 
pra-w, zupełnie .sprzecznych z najwdmejseym 
tekłtem obowiązujących ustaw; wszyscy, a w 
tej Uezbie i ogromna więksw!ć prawników 
są łwięeie przekonani, te te w!aśnie rzekome 
prawa fJą to prawa oon plus ultra autentyci-

Na zakońeY.eni!ł dodam, te owne normy 
praw-0dawcie, tyaące sil,' ;;ł-0i>iJwanht dow<>­
d6w, uważam za wy.t>noo nled-0!'lk0Mle i !!ądz,ę. 
fo jest net·zą, nagi11N:-j konie".'mom-1 Jl-Oddanie 
ieh rewizyt 

ne - jeden z wybitniejszych tutejszych pra- __ 
W"ników, dr. Mogilnicki, usankcyonowal •tu1wet C d . ............ł , 
niektóre z -owych rzeJiomyc-h praw w Awieto zas o no \'11 .1.C 
wydanein pmiz siebie dUele pod tytułem: l 
~~~~„:i:= = pren11merat~ 



6. 

Dział kobie 

(P~ słów o hodowli królików). 

Ho0.-0w>la królików; jako jeden z ezynni­
!łiów zaradczych pr:::eciwko coraz więk...~emu 
ibrakovd. mięsa w okresie ogólnej stagnaeyi 
wojennej, przyję!a się u nas bardzo szybko i 
łatwo. Naturail.nie określenie ,:przyjęła si-ę", 
pojnnrję w znaczeniu wyłącz.nie teo-:retycmem. 
Znaczy to, że ogól stta.ególni€ s:z.ybko zrozu,.. 
mifil dooiosfość tej h-0dowli i jej pC>żyWk w 
tym okresie wyjątkowym, wymagającym wy­
~tk-0wyeh środków samrnpomocy, że bez dłuż­
szych !l.amyslów, dieba1 i zwykleg-0 w naszycll 
stosunka.eh lenistwa, c:hętnie zdecydował się 

hodować i jadać krófil.'i. Ale od tej czysto 
teoretycznej decyzyi do praktyeznego jej wy­
lkonania bardrzo jeszcze daleko, a ponfowa-i; 
należy jaknajszyibciej ten dystans pchnąi i 
przej;ść do szerokiego zrealiz.owani.a dobrego 
ipomyslu, przeto czas już chyiba p.ómyśleć se­
zyo o systematyeznem zajęciu się tą aprawą. 

Zdaje się, że nie palirzeba ;tum nftomu 
t!ómaczyć sz~ególowo, na ezem polega wiel­
ka pożyłoomooć hodowli królików i jak cen­
ne, a dila wszystldch dostępne mogą być te 
jej rezultaty w dzisie~j:szym okresie. Należy 
jednak konieczni-a zr-0zumieć, że królik jako 
;przedmfot hodowli musi być tak samo syste­
matycznie i metcdyicznie tralrtowooy jak ka­
żde inne zwierzę domowe, jes1.i. pożytl:ek z telj 
hodowli ma być znaczny i -0gólny. System i 
metody hodowlane istnieją i są dostateca.n.ie 
jU!i wyipróbow.ane, by można bylo na nfoh 
polegać, idzie więc tyiI:ko o iich zaprowadze­
nie i pr.restrzeganie. 

:kizie także o sam przedmiot t. j. o króli­
ki, o kh zdobycie, bo trzeba nareswie 2'illlpeł­
nie k-0nkre.fnie stwierdzić, ż.e niema i>Ch u nas 
w kraj'u w tej ilości i jakości, jakie do hodo­
wli zakr,ojonej na tak szer-0kie rozmiary po­
trzeba. Me kwestya pozyskania przedmiotu 
hodowli lą-czy aię ściśle z wy;borem i za[>ro­
w~·dzeniem jej systemu w tym wyipa~u. 

Są dwa zas·adnic.z,e czynniki, z któryrrll'i 
urzecizywi:stnienie tego proj·ektu liczyć się mu­
.si: eel hodowli i warunki -0boone dl!.a niej. 
Dopiero w zalen-.uności, w :przystosowaniu się 
ścislem do tych c.zynniików ;powinien nastąpić 
wyibór systemu i jego zarprowadzenie. 

Cel hodowli jest dwojaki: po.zyskanie ta­
niego, a zatem dla wszystkich dosłępnego 
mięsa w ilościach ma:sowyeih i stale rosn.ą­
cyc.h, -0raz - wiprowadzenie do gospodarstwa 
krajowego nowej gałęzi dorabku materyalne­
go w formie równici illa wszystkich d!()stęp­
nej, zatem jaknajiwłęeeij uni-ezaleimi:on.ej od 
warunków. 

Te wanmki jednak, choć malo krępująee, 
istnieją i emancypaeya z nich naSlfąipić mus.i 
zwolna. Pasza i pomieszczenie są najwa­
imejs.zymi w i>Cili. rzędrzie. Ze względu na te 
dwa warunki hodowla cala musi pójiść dwie­
ma zasadni.czerni drogami i siecią drobnycli 
ścieżek domowej, drobnej, detalicznej wy~ 
twór.ezości. Obie te dragi muszą jednak eo 
Q(} celów swoich spo"b;kać się i ląezyć w -0-

gólnie przyjętym systemie ilodowlanym. 

System ten dzieli się na dwa kierunki 
tec:Jmiczn.e: hoo{)wla ras mię5.nycli odpowia­
dająca °'bu wyżej wymienionym eelom i ho­
dow:l.a ras skórkowych, futrzanych, uwzglę­
dniająca tylko drugi z tycli cełów. Wartość 
obu kierunków jest niemal jedna~owo wyso­
ika i. o wy.bor.ze więc jednego z nich decydu­
ją już :przedewszystkiem warunki. Gust o@-0-
bisty ·powinien tu scl10dz.ić na plan. drugi, je­
żeli me dalszy, ponieważ idzie o wytworze­
nie produkcyi masowej, zatem takiej, która 
rem W!ięk.."'<Zą mieć będzie wartość, im więooj 
bę<izie jedn-0litą. Jest to ogólna zasada dla 
wszelliej wyłwórcZ-Ości, mająeej być ;przed­
miotem handlu. Im więcej j.ednolity daje 
ona produilift, a w fylDl wy.padku jlliZ t-0wru-, 
t€!Dl wi~ksize płyną 1.ysiki z niej, bo tern wy"Lt­
sze i stalsze są na ten t{}war ceny, tam ró­
wniejszy podział zysków. 

Hodowla krćJllików w większym, hmto­
wym, że .się tak wyrażę zakrooie, oprwć się 
musi na zakladaniu kri'i'likarni bądź prywat­
nyeh, bądź wspóldziele.zych, idący.eh jednak w 
dwóch zgóry określonych i odpowiednio uwa­
:runJmwanych hi.erunkach: w kierunln1 mo­
dukeyi gatunków zdatnych do dalszego ~rm:­
płodu i przeznaiczony;c;h na materya1 zarod-0-
Vl'Y, de :'.:npna dla hodowców-detalistów i w 
kierunku hurtu, bądź mięsnego, bądź skór­
:IDowego. Ten ostatni kierunek może być gió­
'Willym celem hodowlanym w danej królikar­
ni, arbo ttl.ż może być dla Jej produkcyj_ do­
da-tkowym S.'Posobem zużytkowania wszyst­
kiego, czego pierwszy, zarodowy kierunek 
me zużyje. Dana królikarnia może n.p. pro­
<lrruk<0wać materyai zarodowy, ale t-0 oo się od 
selekcyi tego matexyalu :Wf!>ianie, hodować 
a.alej na mię.."'O luib fmro, 1..alet.nie od obrffi.le­
go kierunku. 

Whści'W1e byłoby tutaj P-Otrz.ebne je:;zeze 
jedn-0 hodowlane og:uiw-0, pewna odmiana 
królikarni hurtowej - taka mianowicie, któ­
ra, nie produlrując sama imjmowa1aby !!lę 
łJ1'1.ko przeks:i:takaniem na towar produktu 
innyeh królikarni, bądź nabytego, bądf od­
danego w komis. Byh1by to więe hodO'Wla 
drugiego stopnia, bez materyał:a stadnego, 

.,. 

za:rodoweg-0, nabywająca tyl'k-0 miodziei i ho- ·1 ~~o wych<?"wi4 jak ~·~u. Ci kompe- . 
dująoo. ją na mięso 1ub futro, ai . do terminu :_e~ hodowcy muszą ~:z U!tworz.yć pewną 

· naj'km.·iz.yrouejszego ZJbytu. Pom;tame taki.c:h sc1:51ą konitr.ol~ nad sełe~eyą materyalu roz­
kl'ólikarni jest naturalnie muzyką p;rzyszlo- plodoweg-0, łltory ~e Jatw? .:z:atrara. swą 
ści. Dtlś musimy W.obyć najpierw ma.teryal w~rtość. prey hodowli dyleti:;n?lrieJ lub. mes~­
dla hodowli ogólnej i uffialić jaj system. Nie- mioo.n.e:i, a _~atem brak t~eJ koniŁro!i m.oze 
00 się tego celu osi~ąć bez powstania pe- spowodowae w caloksztalCie hodowh duże 
'Wll.ej, zn.a.er.n.ej nawet 1iie2'lby królikami zaro- strafy. . . . 
dowych. P:rywaiina in!ieyatywa p-OS!J'a .}m .w . Do ZI"ealllo~a ~eh ws~ysikieh postu­
lfym ldernnku. Zafotono kilka męksfyeh 11.atów pomebny m~e Jeśt _zw:r:ązek hodo'W'la­
królikarni w Warszawie i naj:bli:łszej ok-O'licy, ny :-- ?.J:owar9'.szen;e, ki?re. st:męłoby na 
powstal:o talkie parę hodowli na p-rowincyli, str~. mt_eresow te<.1. rnYV:eJ . galęzi gosp~­
eo oook da'W'lliej istniejącej, pi:ękr.tej i zasłu- ~a l nnalo ~JlO·WlOOnie dane do spełm~ 
zonej króliikarni mrodDwej ras futrzanyiob. pa- . m~ teg-0 zad.an~. ~odob:n.o tworzy Silę taki 
na K. żukowskiego na Peleowiźn!i.e i o'bok ·ZWiązek. Oby l~~~Jrye!1J.eJ ~owsta1. ~ dio­
huntowni róin.yeh ras p. Pr.zy:tubskiego w Ką- tąd hodowl~ krofilkow me wy!Kl'o~la _ Jes~ze 
tach w Kntn.owsfilem :moie jm dostarczyć po~ grm:1~ e~e?IDentu, z. WY.lt!'likiem 
triocihę m.ałeryalu rozpłod<YW'ego dh hodow- dw~~ 'WJ'Z€'J ~iemonye~ WYtPa~ów, .-0d 
ców l}rywatnycih i wspóldrielez:yeh kółek h<>- chwili, w ~ó!eł zaczęto us:iłną .za ru~ _agata­
dowil:anych. Natura1nie, jest tego materyalu eyę, ~fynął: Jtn> eMy rok. ~ fe:J ~asme h~ 
i będzlie ja;;z~ ,za mało, jeżeli hodowla kró- d-0wli okres ~ b~o dl~. Moonaby be:11 
lików ma się ist0<tnie u nas roz:winąć i osią- przeaa;iy -~Jiezye, ze w mągu tego r~~u da­
gnąć cele ogólne a ni'e pozostać ~ksperymen- foby mę J~ ~ylo 'Wf~otlo:V~ć parę m~<>n&w 
tern sJomianego -0gnia, czy za:bawką, a w. naj- sztu!k, ~h . kiilkan'.15me ~1<;nów ~tow do­
lepszym razie drolmym, bo rzadkim .interesem brego i· taruego mięsa, me Jd.eząe JTirl skórek. 
zambkO'WYID niewielu jie<l.nosteik, po.jmriją- W nowem, ®eeliBnl 'i?oloz.eni,:i sipr~wa t~ na: 
eych j.e.j ipoiytek, lulb specyalnie w mej zanrl.- p:ra;;rdę b_aI'dzo pow~a. :l msma ~"-&:61 _do-
fo.wanycli. · b:r~ ra.eyi zw11eikae z Jej m-zeezywi.stni.emem 

w tyeh w:z.miaraeh, które b~ szeroldm 
Podobno kSiiią<tę Radziwill roooydow:tl 'Się ll'UiJWm d41~ gr;ył>ką kony.M. 

za~.ożyó wiel'k_ą królikarll!i.ę na folwa:ku H~m- D.otlam jemezil, że brak tą spra.'W!ie w 
pl~wka, nal~zącym d? k~mpk-ITi:su dobr zgier- .obecnej chwili od!powied!DJej reklamy i oćtpo­
s~e.h.. N~l~ey ~~e~":~w,. z~ ~ad _t~. sfa.- wiedm-ej agit&eyi; Nawoływania w prasie .im 
me się .wit:1ką .uzw~ą noo.owili kral?mw u się oklepały. Trzeba teraz oocz;ytów, ipoga­
nas, -0 rl~ sądziić mozna. ~ r~m !lakreślonye? danek, objaruów agńtacyjnyeh, poikazów, wy­
na .S:!:e!loką skaił.ę, a obe<Jmu:Jąeą 500 mateK staw premdowanych, wreszcie faehowej, a ;po­
roz;pl~owycll: . . . . • puJ.arnej, taniej literatury. PrzeU.oma.ezono z 

Na prowiney.r. zaezyna:J~ tEl'lt p.owsd;a~ niemieclrieig-0 dwie ezy tnJ. ogólne bro.szu:ey 
kółka ho<low!ane 'I. .z _mmaruiem ~e.zyc tn i t-0 jurł ma hy'6 dosyć? Pl"7iecież Nłemcy ma­
.trzeba . ene11gl~ą . ~~tywę . ziemrn.ne~ w ją obs.zerny i Siezeg&iowo bardzo opracowa­
Ra wskiem, Skiermew!tt.k;i,em, P1ob;ko'W$kiem. ny dział ;p-Odręcz:rników hodowfamycli z u~glę-

I&ie j>eszcze o sysfo'm. Jak wyżej wąpo- dnJ.enriem wszystkich ma i bogaitym :zbiorem 
mnia!em; je.st oo. kon.iec:zinfo potr.wbny, ałe obf<erwa3"i i róiriych pouM;ającydi ekspery­
dlatego właśnie ri:msi być ustalony !przez ho- mentów. Trzeba ite Wiadomości sp.opnlary­
doweów kompet8'11tnych, nie tylko przez t.e- zow.ać u nas, tmelba wyksz,talcló zastęp ho­
oretyków, znawców ras, ale też przez prakfy- dowcóW tak liczny, jak · driźy naleiy zebrać i 
ków, znającycih dobn-e wa.run'.!d lakalne. Sy- ;przygotować dla· n!icli mater.ya! hodowlany. 
słem ten musi u.staifile wybór najodlp-owli.ed• A mają.c ogrom pracy przed sobą, tak ma­
niejszych ras, nietyJJko w znaczeniu leoretyCz.. lo możemy w tej chwili jU!ź robić, że wla-śnie 
nem, boć ogólniie wiadomo kaid.emu poeząt- ten bieżący okres czasu na to wyzyskać rut­
Jmjąeemu h-Odowcy, jak one gię dzielą, ale w leży. Potem w!ększe nas pr.zeeł'€łł i Dlileuni-
z.nooze.niu ip.:reystOSO'Wania reh oo wa·r.unków kni.oo.-e wekają zadfilrla ! 

z 

Z cykłti „ iasło". 
Dziec,ię miashL 

Dziecię miasta, w wilgotnej . wyrosłe piwnicy, 
Zionącej, brudnej izby duszną wonią wstrętną -
Na licu twem anemia wyryła swe piętno -
:\Heszkanka \Vieczna dużej, ciemnej kamienicy. 

Krew ojca i twej mafh.'i - biładej wyrobnicy, 
Bije w żyłach twycl:i. w wolne i nierówne tętrtQ. 
Widzę cię oto, dziecię, jak przed szybą - smętną 
źrenicą wodzisz cicho po curl:aeh ulicy. 

Gdy zima ujmie wszystko w tward~ swe ok.o:~'" 
Gdy mróz zajrzy do izby bezlitosny, siny, 
Kiedy okna przywazW\l; na sie strój lodowy: 

wtedy sinym paluszkiem wychudłej rączyny 
W o<lzisz po zamarzniętych na szkle srebrnych kwiatach, 

, A dusza twoja błądzi kędyś hen w zaświatach. 

SPDŻfNCZB 
w 8wiotle BIJ. 

Mięso może być przechowane maxim11llll 
48 gadzin w lecie, a 5 dni w zimie. Chcą~, by 
mięso się nie psu!o, naleiy je umieścić w lo­
doWl!li, llizka bowiem temperatura utrudnia 
gnicie i tfillluje :rozwój grzybków ple@nioWj"C'h. 
Ponieważ wszakże prr.y oehk<lzeniu mięso po­
krywa się parą wodną, CG ZiUÓW u1atwia pfoe.e­
sy gnilne - przeto należy nehronie mięso o.cl 
osadzania na niem grzybików z po-wietrza przez 
c•krycie mięsa; J>Owiesie również trzeba mię­
so w miejscu p:rzewiewin.em. 

Od p&Ucia się chrooi j~ mię.so ro-bie­
lrle koooerw, p:rzyezem Jtladzie się mięso oo 
epeeyalnyeh pm;zek, w h'iórych rnięso wraz z 
puszką poddaje się clziala:niu ~~o-kiej pary, 
pnczem puszkę sz~lnie zaluto\'\1yW>uje się. 

Mięsii utrwalić róWlllież można za pomo­
cą su'!ł2enia; mięso pokrajane w pasy susz;y 
się w o<l;powi.ednfoh przyrządach lub na sloń­
eu; fo samo osiągnąć można i M pomocą za-
mra:Yania. 

I:rena J. Tu."fiimówna. 

ł jeden sposób prz.ech-0wywania mięsa, zwany 
pekil.nwa.niem, podany pora?; pi~~y w 
XV-y;m wieku p~ez Pokela (stąd i nazwa pe-
hlowo-nia-peikelfiejsz). Peklowanie po.lega na 
soleniiu mięsa, oraz na dodaniu pewn.ej ilości 
saletry. Sól wy.ciąga z mięsa wodę, sama 'W'Ch<r 
d:zą<: na jej miejgee do mięsa, preyezem nastę­
pu:je utrata o:kcio 2% % substancyj o:rgrurl.~ 
nycl:t i 1,1 % białka, oraz 11,5 % rub.stan~ 
wyciągowy;eh i 8,5 % ~su. foororowego. 

1fięgo peklowane jest zatem mniej po­
i;ywne niiź mięso 5'Ul'owe. Z pekllowaniem. lą~ 
ezy eię cmęsto i wędzenie; samo wędrenie 
:aie zmniejs'M poiywności mięsa. Do palcl-O!Wa­
nia nadaje się p:rrewamrie mięso wiepnowe, 

I 
ponieważ duża zawartość ftuswm. chroni je 
pn.ed 2lbyt silnem wY1ugowaniem. 

l 
Mięso może być również pm:eehowywane 

pod posta.clą kiełbas. Spożywacie kiclbas 

I o ile są one przygotówane z mięsa świeżego, 
li:óre odpowiedniej uległo prz-edtem ko.nłroli, 
s7il!:odliwe nie jest. Wyetnegać się należy kicl:­
baa nieświefyeh, ze 'W7iględu na tworzenie się 
w nich t. 'lJW. jadu kiel!basnego, który dziala 
zabójcrLo na ustrój. Jad ten jest bardzo tr:wa-
1'y, a ooeyszcz.anie kiełbas ni:e ~ g-0. 

Jednym z naj&W'niejsey.00. $pO«Obów Z mięsa p:rzygotowaiją :ró'Winież rCJllimaite 
prz.eeJ:wwywania mięsa jest wędlLenle. Wę- pr.retwory mima pod nazwą . wyeiągów mięs­
dren:e polega na umie5uzeniu posolonego po- ny.eh. Wyciągi mięśne otrzymujemy :PTZez wy­
pne<l:nio mięsa, pon~d tlejącem i dymiącem. gotowywanie d:robn<) posiekanego mięsa i 
moono drzewem, przy tBm niię.so prze pa.ja pn.ez następne · skllildeclllilOwanie po.1'l!!tal€Q<J 
się shl:a<lowemi częiiciami dymu (kreoz.otem, roeohl. 
lotnemi olejkami i t. p.) i W}~:La. prądem Z mięsa pnygotow>-Jją. :również t zw. pe. 
ogrzanego powietrza. ptooy mięsne i galarety, które zawierają 

Często stooowane b~e. również t. mv. białko w formie :ro:qmsrez.aln.ej, oole, miu. 
M:tucm~ w~nie, które polega na :uinu- wbstancye wyciągowe. Wyciągi w mają prze­
n;eniu mięsa w mieszaninie wody, o001:t ł w· :nżni. e zasł(Jf;{}wanie l~eze, z. punktu zaś 
drzewnego i olejku jalow.eowego - wrurrośe widwnia hygiellY. nie ~osia.daję ~akt~ 
legi:! je&lak ps;mlą nie je$. 19nieje jeeZG21e ~nia.. · 

V. . . --. 

MI e k o należy obok mięsa: no rzędu :n.a].;•.· . 
wałni~~eh pokarmów, jak.i.eh do&arcu.a 
nam świat Z'Wienęey. }vlleko jeilf: prod'Ui±tllin, · · 
zawierająeyrn ~yslllde niE®ęd:ne ·. sikladnimi. 
odeytwcY....e - bial'ko, tłrts'wz, węglowodany i 
sole, a jednocześnie ja..~o b~rdzo tanie jest 
prOO.uktem nafbardziaj d-0stępnym dl.a Sller-0-

kicll. mas. 
Mleko jest to w,r.&:ielina gru>OZ&&w 

ml00ta1Jch, ~fillycli swt:kami. U nas ufywan~ 
jest przewaimie młeko krowie; :niektórei hm.a 
narody ueywają też mleka mych mvierzą&-.. 
taik oopreyatl.ad w Sz;wecyi i Danii używają o­
prócz :rnlleka. Jn-o-wieg<> mlelka. owczego., w 
Szwajie.a:eyi i we F:rene)'i - koziego, a u 'l'a­
tarow k~o .. 

MJek-0 jemto p1yn b.ialy, który zaleiirtie od 
mn:Lejszei fub wi.ększei ilości tfuszetlu, posia­
da odcień żółtawy llllb niebieskawY. Smak 
młaka joot słodkawy. W shlad mleka w-Oho.. 
&ą woda, eiala biallkowe, ouikier, sól i ~ 
w postaci zawieisiny. 

Jedno z eial bidkowycl:i nazywa się oor­
nildem, a d..'"Thgie albuminą. Sernik ip.n,edma. 
wia się pod pootaeią proS2lh.-u bilt1ego. Ail.'b'&­
mina. 2iblizona. jest do bialka. kurzego 1'lllh 
bialka krwi. Ciało to pl"Zeid.&tl.wiil się ja1m 
prosri;.ek szarawo- biely. Opró& tego- .w !'J!kiad 
mleka wehoozą węglowodany (.euikier m!le-zt·. 
czny), oJ:az niektóre sole, na S:zczególną uwa~.;· 
gą msluguje foaforan. wapna, kosztem, kltóre>;;l:;: ~ 
go tw{)r:zą się i twardmi-eją kości ssawców- · 
. TIUlSIWZ plywa w mlel;;u w formie d:ro. ····· 

bni:rrtldcli kuleczek ~uszczo.wyeh, widu.falnycll 
ut pomocą mikrosk-0-plL 

Mlgko rozu:naity;eh zwiemąt ma s'klad pD­
dobny, ale nie jednakowy, a nawet zmienia 
s.topniowo swe wlasności podczas każdego o. 

·kresu karmienia, odip-Owiednio do mrieni.:vj~ 
eYcli się potrzeb ssawea. 

Rozpoczynając swą m;ymiość, . groCil.~ 
mleczne wydzielają pxzaz pewien ~ 
zamiast mleka wla.$-ctweg-0, t. zw. siarę. 
Siara rómi sie nieco składem chemiomym. od 
mleka. Siara iawiera eialo bialkówe ZWfilli} 

sarną a1'bumilll.ą, mę:kmą ilość tl:uszeru i soli 
mineralny.OO, któryiil'.l ~wdzi.ęc-za O".ialanie 
lekko prneezyszcz.ająe.e. . 

Każde mleko, próoz wyżej wy.mienionyeh 
m:ęści sitatlo'WJ'Ch, zawiera jeszeze pewne for„ .· •. · ·· 
memy, nierównomiernie :rozdiZieilone w rot.. 
nycli rodzajach ml.eka. Fermenty te, nadaj~, 
mleku pewne wlai!il:tości biologiczne i &y.niąo · 
je niejako płyn.am fy:wym (jak fy:ląee tkan!lnh' .. . . . 
wyrw.Ie:rają wybitny wrp!yw na wzrost i wzwóif ·r 
ssawców. Fakt, że w mleku różn.yeh ga1nmków; · '" 
zn.ajduj,emy i rÓŻile fermenty, poniekąd ~ 1~:C't 
maczy, ie jednego m;teka nie można Vf ~· ~t~'t 
ności nawet, U:pooobniwsey jego sk! · · "''~ 
emy, zastąipić młekiem innego ga · . ····.· ·.•···.· :~<. ,;~ 

Nastę:pu~ą>Ca tabiliea (według Bnńg~ · ·· 
rp.ozwoli n.am por&wrul.e shlad ·eh~.._ 
ka ko.bł.eoogo i :roon:100 ~ 

::s 
N 

d t;) ::r 
.!<: l>l ... ..... ..., 

~ -«:I ::s ::r o :o ".::! u llł 

1 litr mditia łiooisfy m.wient 1Q,2 m,o 10,0 111 
„ „ kroiWY, „ 30,0 M,O 45,0 7,fJ 
„ „ oślicy !1 23,0 17 ,o 60,0 5,-0 ; 
„ „ klaczy „ 20,0 1'"2,0 1>7,0 4,0 · 

w st-0SU:Dku ao mleka ludzkiego • mleilro 
~erząt różni się nietylko swym s'kladem · 
ehemfuznym, oraz zawartością odmiennycll 
fermentów, lecz i tem, że :mieko zwierzęce u­
lega niew innym zmian.om w żołątlkiu i kisz., 
kach, lllft to więc niemniernie ważne maeze.. 
nie dla ł!lpra.wy odży;wiania niemowląt 
· Cię±a:r gatunkowy mleka wynosi piv;y ~ 

C. -Od 1,;,020 do 1034. Cyfry te podane są dk ;: 
mleka mies:ianego, branego na rynku. Ci~ ·.·. 
ga1tu11kovry młaka po~zczególny.eh krów przed­
stawia nieco wię!mze wahanie. Określa si~ 
ciężar gatunkowy mleka :z.a pomocą specyfil: . 
nego przyrządu mvanego areometrem.· 'Illlt'ai .;;~· 
na.le.tv zauważyć, że ciężar gatunko;wy mleka ·~·· ... · 
p-Odn.~si się nie.eo w kilka godzi:n po udojlł,; .• 
prawdopodobnie wskutek ścinania· się sem- >' 
nika. .- :c: 

Cię-i.ar gatunkowy imil.eka zwiększa sił;;· 
Pl'ZY mv±ęmaniu iioki e.lllk:rn i kazeiny, ·· 
mmiiajsza się przy :nwiękazeniu ilo6ei tlus~ 
który j.est liejgzy oo wody. Również wiłmlYt za _ 
eiężar gatunkowy mleka obniża gię, jeśli m3.&; 
ko ie.st rozcieńl'lroile W'Odą i podnosi się, jeBli 
zebrać z mleka tluszt(Ł. Tym sposobem koJ151& 

::~o1::1!~~!i,~Y::o~~:a::o~ ••· ·-..•.. ~.~.: __ ::····.· 
nym ciężarze gatun.k~wym. Stąd wniosek, • -i{ ·~ 
dobroci mleka nie można sp:ra:w!Ch.ać fyllko -0<-

kreśleillem jego ciężaru gatunkowego. ·. - , 
Przeto niezmienlie wamem jest o.~ ; 

nie ilości Ruszcz.u. Ilość tfuszczu -0kreśla się 1ili ··• ·· •• 

km~~J:;::.~~~~~~uzą~~=:k:=: ~.! · 
So:sleths, Gerbera i wielu :llnnyeh. , . ·'' 

Najhardziej ro:zipowszoohnioną jest m~ ., 
da Marchanda, Mpomocą;przyrządujeg-0 t.zw• ~--; 
lakltolutyr-OJnetru. Przyrząd ten ishla<la się ~., .. 
rurki stltlanej z przedzia:l!kami. Do s:ziklanet " 
l'Ul'ki wp:rowadzamy 10 cl:m.3 mleka, doktór~ ...... ··. 
go nalety dodać 3 - 5 kropel 5 % ro~ 
kw&SU octowego, zamykamy rurkę korkiem t .,. 
wstrząsamy. Potem dodaj.emy 10_ cl:m. eteru~ ·~ 
znów wshąsamy; wreszcie doda1emy 10 cbn'. ;, ~ ..... 
90 "-- 92% alkoholu i mów wstrząsamy'-- p<it• < · 
wstawiając nieco otwartą l'lll'kę, &by się 
mia'!" eteru. mógł · ui!otnić. Zamilrn.iętą 

szklaną, wstawiamy na 5 - 10 min.ut d 
pieli 11!-0cmej 'P1'ZY 40 - W1 . c.; w tym . 
~~JW'~ m&.O!'Jliaę, .. 



_g nea a 4 

fnuiJ ~ ł didJ 11.sały łydziri. 
Pro&•w~: 

z d~: k~ł ~1, gołębie, kapłony, 

młodti k~ ~ ~· ~t\ - ddde 
kacdd 

Z eytJ i llitot111Pidłw: ~~ ~ ln':za• 
ki, oknnie, b~t1, ·~ loeoll!ie. ~ 
~ed~e. turboty, ~ ~. ~. MI. 

z j!U'.lyu: ~f; ~"' ~ • 
Jony~ :d••·i ~ ~· m~ 
kllp~ włmm:&, ~~id~- <IPrld. ~. 
~. kUltu~ ~ ~~ •1'Wia (• 
la~). %ltl'l~kk1t"b" ułdnitxltiłłw, ~'OM bwałd. 

z oworow; mJ.ilJ. ~.·~. ~ 
ff ~ •• ~.~.~·~.IX}~ 
TJ'.~.··~.·· 

dm. 

del s -~ 
~··}}~ił, ~~ .Zupa~; bu,.. 

dyj i. ~w;~ 1i ka~~;~ 
ki I llW'm~ . 

~W ~qn~ ~: K~; kotle­
ty ~w~ :r. ·~ ~w1in; wiśni$ w ~~ 

Dnia ·11 t~łlt. P:ilłtelt! Zupa t. jlihtek; lala 
na •afi• -~" 1: ~abnti; ~e w imie. 
bał$ ~ ldus~mi;. J~ 1i Mm i p~ 

Dnlli 12 !d~~ił. ~b\.lm: ~ 1c Dllr~; ~ 
rogi t Qp<•; ~ i ldl\W~mi; gmtlliid 
z malloową ~ 

lmił 13 idt!rpnk. u1~ela; . CUmil:iA; ~Y 
~ue w m:ulooik.M!ł; btiki ll1!.~ ~ 
(wybm:ntd) z ~114; pi~ z. j:agodami. 

Dnia u merpnia, poni~ok: Zupa gnr;y]»wa; 
~ i.~ z ~ npustą; potrawki 1r 
kal!Uiorami; budyń !nd«alltTwy. 

St n d e 1. t. w i h ia lll i. Funt mehej mąlrl 
~JP11e na m:iml<;i;, w śrOOku U()bić małe mglę­
bienkl. wbić 1adno jaja, ~Y'.P'tł ~H, l}'ikę masła 
i tyle zimnej wody, by ciasto po ~bieni'll byió 
d~ wolne. Wyra&iae ~~i długo, nastw­
nie wybija!! tak ~. u mpelnie ani rlJiki Mi 
srołniey ~Iae idę me ~. Pned:&ie?U ciasto 
u dwie }l(l}owy ! ~ w~ymi talm.arni 
lub mokrą t1erw~ i tak ~ 45 mmm. Na 
dutym i;tzyl• ~ erwetę. ~e grnb<I mą­
ką, w łrodlta ~ •• j ~ ?ÓW11<! i 
gb~. jak rut}~~ w nlin}'Ch kifmmkacb. 'Ład~ 
nie ~.,... ~- aie powinien mie6 dm'r. 
Na b~ ·~~i& ~.·cimo.~ 
ob~lłlfl. ~ łO o~t ~~ •.. lub nG­
~i. {~to~~ mbf.u ~i,.. 
tyt jUo ~ '®. ~f d;lo lWOln). ~ 
~ łtrnd~ ~'!$ llUł l'llłnt, 111 ~. 
notę;pnie polań wę, ~ .łm!~ lla­

i;ti:pn!e mu!łim. Ładne włini6 lDb ~~ obra· 
mJ $ kom:n11tów i w7łn·me. z ~ ~ na 
eiuro równo i g~to. ~ ~·i~~ 
lag. 7..awinąe dwa boki t:rocll.t ® ~ ~ 
~ mułem i pomału młltł mrnder w .Pm spÓ"' 

~b. te IX>d~f t!tt ~etę i n1ia Ilię u. il-O Jin6,. 
ca. bladit YVYilll'tarowae mułem. ~a ~.wt­
-~na blachę. ®fi kilka nw~.Qw ~· 
U wkli~ liłnldla, wtllawić do rury f pi$ii U. lt()­

krr ~b~. 'i'.U. MIDI} pO!łtpjtl ~ę i~ 
~ ~a. ~ upiecreniem na jaldi! 1ł'i młw 
nut ~« ·~ i:f~płmn mlekiem. UpfOOMny po.. · 
kra1ai ·tit ~· w dewolne kawtlik!, nloiiye P. 
półm:Jił~ ~t ~111 i W)'dllt Cli!l!W ~·· 
biM~ ~ ~ ~- i!ę lepi~, ni! letnią U.. 
rnbian!!. · · 

Bud;yj; ków~ K fwlta utm.ej na-
~łl · . . . . . . . . . ł ~ i 1/w masła do­
bne ~· ~··~ ·optnka6, pokrajat 
drobno i · · · · . ~ dO!ła6 pianę 
:a hfal~k, lt®del ~ro.wat 

.=-~- . . .. il 

laUUr Bi intere&&l 
n. 

i(00.()00 
100.000 

967-12-1 

W kraju i dla J{rafu! 

7 

Nadesłane. 

Naby·wajcie bilety 

t i do~ GZJDD8j 1~11 r. 
ladJ Blównui Upiohńczui. 

Główna wygrana 150,000 m. 
Cena całego losu Cena 1/ll części losa 

to :mk. ao r. 2 mk.. s r. 
C1ągni11tnie roz1n11czł\ie •ht 2. października lfHS .-„ 

n 1l!ld:.ie wom pnymoeowany. 
§ '1. 

W obwodzie miMta Łodli ~ ~ 
wnl.a dorot.M &ię nie fyą L<itnk'liąe~ dla tU»­
wyeh przt-p!sy poZ(l$faj' w moey. 

Naczelny Redaktor: Cezar ZawiłowskL 

llNk l IHłit lybWtllctwu l!łlxkia A. Ml!BAUll 

§ 8. 
Wy~nia pr:zeeiwlm ninfojizemu ~tą· 

dzeniu policyjnemu kantne będą grll'W'Wt do S,000 
marek lub w tuie niemoinoki plaeeo.llt wi~ 
niem do 3 miwęcy. 

G. ZAWłtBWSKl 

OBWIESZCZENIE 
do.ty~• poboru podatku doehod&weg.o od 
zysku i od kapitałów u. rok 1916 od pned-
1d~bientw ob<l.wią.Utn.ych do pablil!$nego Mda· 

da..nit. rnthunków. 

§ 9. 
Ninl.ejile rozpon..ądr..enie pl>li.eyjn~ wr.bodń w 

il~e z dniem 1 wneinia 1916 :r, 
łMt, dnia 4 lllierpnia 19Hl r. 

Cl!'Mirak;:; • Niemiooki Prezydoot PoUeyi 
w~ 

'.Y'.~ 
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Prot l~IA~ ZAl
-~RA przyjmuje na krótki czas 

uczni. Infor· 
macyi udziela 

_ _ .,Friedber~ i 
Kotz", Łodź, 
Piotrkowska 

N! 90. 

karmelki szwajcarskie ,.... 
w .-
°' 

l ' ' 
'' 

n. G. LAR D E L t l'E 6 o W ar sza wa 
bardzo smaczne i poży"'fiiiłTne a powszech­

nie jako najlepsze uznane. 
W~łączna sprze- t • d, IJ p· I! f,. iua6"irowa"°2'9" 
daz hurtowa na 110uZ Hr. IDCZBiYblKUD ............... : 

i ur o ogłoszeń i reklam „Merkury"Ł ~---­

~ Z.A.R.Z4D ~ 

Z-go f óizkiego lzemieśłnicztg1 
: Z1w24rzysiwa Fożyczkowo-OszczęDnośt11 
zawiadamia pp. Członków, że dn, 13 sierpnia b. m. o godzinie 2-ej 
po południu w lokalu Resursy Rzemieślniczej, Widzewska 11'1, od­
będzie się ogólne zebranie; w razie niedojścia do skutku-w drugim 

terminie, tegoż dnia o godzinie 4 po południu. i208-1 IJB-
Ogłoszenia drobno: 

.I 
Akn~r.on.'1a JJ r z y j m n i e. Łódź, 11Zurn Piotrkowska 223, m. 
25. 874-25-1 

hllllEllii' ... !ilimE:mmlli!Di!E~~~ 

li I " l1r.Jy:1t111f plaster wyni­
.H. a. ił. Ili! u I.! • szczający od-
ciski. Apteka W. Borowskiego, 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie TJ. 
Przedstawiciel Gusta w Rozenthal. ------------

1150--5 
r~łnnrrnk!l 4 iat oddam z powo­
U!i lipU.!IJ Ił du nędzy. Warszawa, 

I B!2r~zn tanio sprzedam me- Wspólna 14, m. 22. 1002-4 
R. li il U ble. Łódź, św. Anny 17 
m. 3 front, zastać do 6 wieczór. 

1229-3 

no \lprzoi1!ln·1~ st9ły szkolne, ta: 
O Ulll.! U bl1ce uźywane 1 

stary klawikord-antyk, ma zgórą 
dwieście lat. Ł6dt, Nawrot n 37. 

1164--ti 
A Zmfll''lllfi!l jestem s p _r ~ e d a_ć 

• lillliUH!i meble. ł.odz Mi­
kołajewska 95 m. 27, front I pię-
tro. 1228-3 -------------

łl !~olffo z 4-ch pokoi sprzedam 
A. ł!Mi u tanio. Łódź, Piotrkow­
kowska 189-9 1220-3 

Kr~mcom!l bi~dn.a. z pięciorgiep1 
im nu dz1ec1, bez środkow 

do zycia, prosi o pracę; robię ta­
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. 3, Kalinowska. 

536-5-1 

P D E S X ~-

Kamienje żółciowe rozpuszcza i usuwa_ bez bólu -

CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Skutek nast~puje :po upływie kilkunastu godzin. Kamienie schodzą . .Ataki kolki 

naj ustają 
Środek w.aprobowany przez władze Cesarsko-Niemieckie za Nr. 474. lnformacyi udziela: apt,ekarz, ehelllik• 

:fizyolog B. Niemojewski~ Warszawa, Nowy Świat 16, m. 37 (od 4 do 6 p.p.). _ .. • I 
Adresy osób wyleczonych w Warszawie, „Knryer Warszawski", numer noworocZil.y. 597-tO~l 

. . 

= mmnmm 11111111111111111111111~~~!!!!~',!!~~l!~J~I =I Ks~ s~~~;~nv = . lepszą emaną por- := Łódź, ul.Piotrkowska 25.. = celano-urą, - 1196-:-s..1 
lllillllliliU róźnych wymiarów i fasonów. lil!lllllll!lll = 1219-1 ....:___ Sprzedaż hu:rtovva.. · __ = 
._ Dostawa wanien natychmiastowa ze składu Warsżawskiego, lub wagonowe wprost Jll!illillSlll 

- z fabryki. = == Wanny z emalią porcelanową należy odróżniać od bezwartościowych wanien ze -= - · zwy:kłą emalią· połyskującą. _ _ . = 
- Ba~di:WJBe abłudowski t;:ń~~14. 
-1111111111111 ~·~:n;~~:~:··rr.:=i.~~ 111111111111-

Zapisy nowowstępuiącyoh uczniów na rok 
szkolny 1916/17 odbędą się w dn. od 10 do 20-go 
sierpnia. b. r. w kancelaryi szkolnej, przy uL Ma­
gistrackiej 7a, w godzinach biurowych. 

Przyjmowani będą uczniowie do klas wstęp­
nych: A, B i C, oraz do klas gimnazyalnych: 
I, V i VL ·Egzamin.a wstępne rozpoczną się dn. 
24 sierpnia r. b. Bliższych informacyj udziela 
kanoelarya szkolna . 
1281-3 Dyrek.tor. 

bł łJ • f t od południa, 
ft iwano PD10JB, run OY/8, ~a~Ś~V\~~~~ie~ 

życzenie także z opałem, do wynajęcia od 1-szego sierpnia. Pożą­
dani, jako lokatorzy, nauczyciele lub nauczycielki. Wiadomość: Cl!N 
!ielniana 86, m. 7, w godzinach popołudn, od 5 do 7. 1209--3 

1 
f Akuszerka 
-- R.. Pipikowa, -
z dyplomem Ces. Ak. w Peters­
burgu, praktykująca ·25 lat, przyj­

muje od 12-5. 
Lódź, Piotrkowska 132, 

w podw., I wejście na lewo, Il p. 
na prawo. 1148-10 

PotrznbnJ iost 
student 

(Polak· katolik) 
z wyższego kursu medr,cznego, 
jako guwerner, do 3 starszych 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 
Oferty .proszę składać: Aleje U­
jazdowskie 17, A. Lewandowsk­
Warszawa, a w Łodzi w adminii 
stracyi „Godziny Poiski", Piotr­
kowĘka 86. 

przeprowadził się na ulicę 

Mikołajewskij Nr. 40 

Naiwięks•& Wygta.ne 
wygra.na gwaranto-

ewe„tna.lnie O I wa.ne prze 
Milion Marek SZCZ881l!lł p&llatwo. 

Wielkie szanse Wygrania przed­
stawia gwarantowana przez wol­
·ne miaito Hamburg loti;rya pie- -
· rtiężna, w którei 

13 milionów '131,000 fi\al'l}k 
obowiązkowo wygrywają,. 

Największa wygrana w naj: 
szczęśliwszym wypadku wynosi 

l!i1r 1,000.000 Mank. wzol 
Marek 900,000 Marek 305,000 

n . B!HUOO „ li!m,000 .· 
aoo,ooo „ am.ooo 

" 1170,000 301,000 
„ 81i0,000 " 300.000 
„ 850.000 „ zoo.ooo 

__ : HD.OOO „ 1-00.000 

~ :=::: : :g.= 
" 810,000 » 70,000 

Op~ócz tego jest wiele wy gra­
nych po 60,000, 50,000, 40,000, 
30,000, 20,000, 10,000 _:Marek 

i t. d. do wylosowama. 
Cała loterya składa sią z 100,000 
losów, z których 56,020 nume­
rów, a zatam prznzto pntu1Da 
w 7 ciągnieniach wy)ó_sowana 
być musi. Tak nadklBI spuso· 
lmości szybki11g11 lloiścla Ilu 
ma}ąłiu1, w tych c~ę~kich qa­
sach nikt nie powm1en zanie­
chać'. Wysyła się losy_ do 1 cią-

gnienia w ce~-­
,_ca_ły_l_o_s I\ pół: losu ćwierć losu! 

Mr. 10. Marek 5. Marek2,50 

za poprz.edniem nadesłaniem 
należności przekazem poczto­
wym.. Zą,danie odpowiedniego 
losu powinno byt podane na 
odcinku przekazu -P.ocztowego, 
lub też na wysłane1 j ednocze-

śnie karcie pocztowej. --
Urzęlłomą 1alulkę. zaopatri;oną 
w herb państwa i -z wykµem 
wkładów na przyszłe ciągnienie 
oraz spisem wygran 
się na żądanie gm.tli, 
Każdy, biorący u · 
muje natychmiast p 

urzęd1n11y wYlaz Iaa -~ 
Wygrane będą pod.pailst\i/'!>wą 
gwarancyą, akuratnie wypłaca• 
ne. Zamówienia prosimy .zaraz 

najpóźniej do 15-go sierpnia 
zwracać do firmy 1054--10 

SillllllBł Hockscher, SBI. 
Dom bankowy, Hamburg. 

obok kościoła. 

mil!l!lillllllll'li!lilli!illlllllll!Blllll11111!1!'!1!m1mrinfillllliil!i:ll-liiiii!l11111m1Em:1!Jił iiWJm~~ 
1 

Godzicnnic, udziela puran. 1034
-

11 
• • __ _ 

MaoaZJn 11~ 
io zelówki 

od Rub. 1 do 2.50 para zeló­
wek wykonywa się na miejscu, 
są trwałe i akuratnie odrobione u 

+ M. PRIZANTA, + 
Łódi, Dzielna 19,. 

oraz sprzedaje się na funty. 
1175-5 

KlliiPJ prowincyonałni naby.w'!-ć 
Hpll mogą hurtowo osob1śc1e 

lub przez swych komisyoner6w 
wodę sodową słodzoną w toreb­
kach etykietowanych. Fabryka 
produktów jarskich Srokowskie­
go, Warszawa; Wilcza 62. 1190-3 

Maurycy 

-ABRAMOWICZ 
adwokat 

otworzył swoje biuro 
- w Łodzi. przy ulicy - , 
l!lllllil Dzielnej 50. 1!!!111 ' ' 

c 
PrzyjmnJe od godz. 2 do 8-ej. ~ 

11!2ł{łor gazetowy na pudy do 
fnp il sprzedania. Wiadomość 
w administracyi "Godziny", Łódź, 
Piotrkowska 86. · · _ 

Rlltunnwan!i. t1auczy_c!elk~ udz~e­
J U Ił la lekcy1 tamo. W1a-

d,omośe w Administracyi "Godzi­
ńy Polski", Łódź, Piotrkowska 86. 

121'i-1 

Tytunła roniskioł f~~~k~zi~~ 
Bogdanowa, _ Messaksudi, Armo­

Ułnd!I krawcowa, znająta_ gosp_o- łowa oraz wielu innych, od 1..65 
Iii Uilll darstwo, poszukuJe za1ę- ćwiartka, poleca Bielańska -9, pra­
cia; wymaganie skromne, może wa oficyna, druga sień.. - Wybór 
byC na wyjazd. Oferty pod „l\Uo- wielki!! 1226--,-2-1 
da~ w admin. „Godziny Polski", 
Łódź, Piotrkowska 86. ioao-1 

T!ln}·Pnr tanio przerabia mebl~, 

P 
· · uż · lip UU materace, zakłada fi-

l• 'lll"D!l no~e, ' ywane tamo. ranki. Warszawa, Krucza N! 37. u 11 Mozna na raty. Chod- l111:'3-
5 kowski. Łódź, Mikołajewska 25. 

Zastac można 2-6. 1214_.;-6 

U11110B' V klasy gimnazyum Brau­
Ullłl na, przyspasabia pod kie-

Do racyonalnej hodowli 

drobiu i królików 
na wsi na większą skalę potrzebny 
- smyalista lnb mcyalistlrn. -

Wiadomo§ć: Lódź, Mikoła-
jewska 69 m. 16. 1116-3 

zauinoiy 2 paszporty niemi~ckie, 
) w.ydane w Łodzi, na 

imię Stefanii i Frymety Bławat. 
Łaskawy znalazca otrzyma wy-
nagrodzenie. 1225-1 

~ 

Zaginą paszport niemiecki, f?~Z 
karta na chleb na 1rn1ę 

Walentego Pa\vlikowskiego, wy-
dane w Łodzi. 1238-1-1 

Zaginał paszport niem.iecki, 'YłY::„, 
dany w Łodzi, na 1m1ę 

Józefy~ Janis, oraz zaświadczenie 
o szczepieniu ospy G enowefy 
Janis. 1181-1 

-
Zaginął paszport nieII_liecki, .VIY.-

dany w Łodzi, na imu~ 
Józefa Szeflera. 1207-1 

--
Zaginą paszport niemiecki._ Oj-

zera Szwarc-a wydany w 
Łodzi. · 1223-1-I 

W. Górskiego~: 
Mikołajewska 32, 

przeniesiony zo~ do domu __ 

N :r. 3i · pny teii11 llłisy. ·.·. __ 
Poleca Sz. Klijenteli duży wfJ:;' 
bór obu-w-la., po cen<n.11"; -· 

możliwie przystępnych. 

Z!lg"1n~ł paszport nieip.iecki, .wr_._ 
ił dany w Łodź1, na 1m1L 

Olgi rossmann. 1197-l 

Z!llt'fftlłf paszport niemi ed<l, wy-_: 
Iły I! danyw gminie Dobra, na 
mię Jo:z:efy Noskowskej. 1181-1 i 

Z!lgł·ni1f paszport n~em_iecki, __ .wr_.~_ •. _;_· 
11 uą dany w Łodzi na 1m1i:-, 

Szajndli Pomeranc. 1122-L 

Zllgłll· !li· paszp_ ort nieip.iecki, .W'J:_-_.~_•··_> . 
li I!! dany w Łodzi, na 1mu: •--- -

Maryi Ratajczyk. 119&-'.'.'1-• 

Z!lginit paszport niem~ecki,_;Vl1_ • ____ •_._ : __ -· _. u mą dany w Łodzi na 1m14 : . 
Anieli Hausman. 117&:1-: · 

- -_ .. '· .> -~ 

Zaginął ~~~;PC: c~~i~~~~n~i~~· J 

Zakład f oteuraficzny fi;g1b1~Z: 
do sprzedania zaraz. Wiadomość: 
Częstochowa, Teatralna 11, Otrą­
bek. 1232-3 

pokńi przy ro~zinie, umeblo_wa- runkiem swego ojca, ?oświadcza. 
u łlj ny, moz_e być z całod2;Ie1!- nego pedagoga; do mźszych klas 

lf nnt)t~kt p~chciarski, zawarty po- n<:m utrZyf!łanie!11-dO WynaJ.ęt:la tegoż gimnazyum, a również do 
&u• rn między Gustawem Sza- zaraz. Oświetleme gazowe· blisko innych zakładów naukowych. Po­
welonern i Michałem Szmegdan śródmieśC'ia. Wiadomość w Ad- informować się można up. A. Tu­
we wsi Nery, gm. Nowosolria, ministracyi „Godziny'\ Łódź, 

1
wima, ł.6dt, Zawadzka 6, m. 10. 

zaginął. 1194-1 Piotrkov{ska 86. 966-3-1 

mię Maryanny Głowack1e1ii~o:dt?:~,_r~ 

Zaginął paszport nie!J!iećki -:wy~ 
dany w Łodzz na imH~ 

Stefanii i Frynety Bławat 
1225-1-1 

18. Prośby. ~::.'1łlg;-
Kochanow1cz, Miodo 
sza wa. 




